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* Szlachta Włodzimierska, Wołogodzka, Połtawska, 
Symbirska, Charkowska i Czernihowska, pobudzona 
przez uczucia wdzięczności bez granic, z powodu JSIaj- 
wyżazego reskryptu do Ministra Oświecenia Publiczne­
go, w którym wyrażona jest Najwyższa Jego Cesar­
skiej Mości wola o przyjęciu przez szlachtę udziału 
w sprawie oświaty ludowej, najpoddanniej przedstawi­
ła Najjaśniejszemu Panu następujące adresa: 

Włodzimierska-.
Najjaśniejszy Monarcho!

Najmiłościwszy Panie!
Nowa oznaka Nawyższego zaufania Waszej Cesar­

skiej Mości do szlachty rosyjskiej, wyrażonego w re­
skrypcie do Ministra Oświecenia Publicznego z 25 gru­
dnia roku zeszłego, którym powoływana jest do sta­
nięcia na straży szkół ludowych, i w drogocennych 
słowach Waszych, zwrOconych do deputacij szlachty, 
dopuszczonych do zaszczytu złożenia osobiście Waszej 
Cesarskiej Mości najpoddanniejszego powinszowania z 
powodu radosnego i uroczystego dnia ślubu ukochanej 
Córki W7aszej. Jej Cesarskiej Wysokości W ielkiej K się­
żny Marji Aleksandro w tlej, wraz z oznajmieniem na­
dziei spełnienia woli W7aszej, głęboko przejęła serca 
nasze najpoddanniejszą, bez granic wdziębznością.

Składając do stóp Waszej Cesarskiej Mości Wyra­
żenie uczuć wiernopoddańczych szlachty W łodzimier­
skiej w osobie jej marszałków i deputatów, mamy 
szczęście wynurzyć zawsze właściwą jej gotowość 'wyko­
nania z zupełnem, zwykłem poświęceniem, w miarę jej 
sił świętej woli, wytkniętej jej przez mądre rządy uko­
chanego Monarchy, który Uwydatnił się w odwiecz- 
nyoh przekształceniach, dążących do szczęścia, potęgi 
i wielkości Rosji.

Wołogodzka:
Najjaśniejszy Monarcho!

Święta wola .Waszej Cesarskiej Mości o powołaniu 
stanu szlacheckiego „do stanięcia na straży szkoły lu­
dowej,” przyjęta została przez szlachtę W ołogodzką 
z uczuciami najgłębszej wdzięczności. Zawsze starając 
się bez zboczenia postępować drogą powinności oby­
watelskiej, postara się ona i obecnie użyć wszystkich 
•ił swoich dla spełnienia woli ukochanego swego Mo­
narchy.

Wyrażenie takich uczuć przedstawiciele szlachty tu ­
tejszej gubernji, ośmielają się najpoddanniej złożyć 
do podnóżka Tronu Waszej Cesarskiej Mości.

Połtawska:
Wasza Cesarska Mości,

Najjaśniejszy Monarcho!
W ciągłej troskliwości o rozkrzewienie w naszej oj-

f e l j e t o n .
Chociaż rozpoczęcie, „od pogody,” zwyczajnej na­

wet pogadanki, wyśmiane już zostało i usunięte z prp- 
gramu konwersacji towarzyskiej, nie możemy przecież 
powściągnąć się obecnie od złożenia hołdu tegoroczne­
mu Marcowi, który, przynajmniej w pierwszych dwóch 
tygodniach, obdarzał Warszawę dwoma dobrodziej­
stwami — słońcem i przymrozkami , które pozwalają 
bez parasoli i kaloszy spacerować swobodnie po wszy­
stkich, najbłotniejszych nawet dzielnicach miasta. Szcze­
rze mówiąc jednak, nie podnosilibyśmy pewnie tego 
przedmiotu, gdyby panująca w tej porze pogoda, nie 
wywierała widocznego wpływu na ożywienie zewnętrz­
nej fizjognomji Warszawy. W idząc jednakże Saski ogród 
w południowej porze rojący się spafeerownikami płci 
obojej, przystrojonemi modnie, zwłaszcza w dnie świą­
teczne, spotykając następnie znowu, w popołudniowych 
godzinach, całe szeregi powozów i całe kolumny p,e- 
szych wędrowców—w alei Ujazdowskiej i w azien ow- 
8kim p a rk u -p a trz ąc  na tłumy gości gromadzących się
co niedziela prawie, n a  koncertach orkiestry arszaw- 
skiej,” dawanych w salonie „Szwajcarskiej Doliny mu­
simy, choćby już tylko z obowiązku spVawozdawcy, za. 
notować taki niezwykły objaw życia miejskiego w po­
rze, która stanowiąc przejście pomiędzy końcem zimy a 
początkiem wiosny, bywa zazwyczaj dżdżystą, wilgo­
tną, błotnistą, wietrzną—słowem, zmienną jak  kapryśna 
n iow iasta-na której obliczu łzy i uśmiech pojawiają się 
co chwila, bez powodu prawie.— Podczas wielkiego po­
rtu gdy zabawy tańcujące i bale, wykluczone są z pro­
gramu uciech towarzyskich, gdy na wyjazd do wód lub 
wiUegiatur, jeszcze za wcześnie a na wieczorne zebra­
nia już za późno nieco, taka piękna pogoda, stanowi 
nie małą dla mieszkańców miast przyjemność i jest, ja ­
koby już przedsmakiem wiosny, do której wszyscy i za­
wsze tęsknimy.

"Wprawdzie, w każdem większem i oywilizowanem
mieście, nie ma takiej w ciągu roku pory, w której y 

można znaleźć jakichś umyślnie "łfytWoriónych roż­nie

czyznie oświaty ludowej i utrwalenia zasad moralnych, 
na których opierają się państwa, Wasza Cesarska Mość 
reskryptem wydanym 25 grudnia loku zeszłego do Mi­
nistra Oświecenia Publicznego, powierzasz szlachcie ro­
syjskiej święty obowiązek stanięcia na straży szkoły lu­
dowej, pielęgnowania sprawy oświaty ludowej w duchu 
religji i moralności.

Z głębokiem przeświadczeniem o całej ważności te­
go obowiązku, szlachta Połtawska upatruje w nim no­
wą oznakę wysokiego zaufania Twego, Najjaśniejszy 
Panie, do przodującego w Cesarstwie stanu i ze czcią 
składa przed Tronem Waszej Cesarskiej Mości uczu­
cia wdzięczności bez granic, za nadanie wiernej Twej 
szlachcie udziału w tak wielkiej troskliwości Twojej o 
dobro ludu.

Symbirska:
Najmiłościwszy Monarcho!

Szlachta gubernji Syiubirskiej składa przed Tronem 
Waszej Cesarskiej Mości wyrażenie pełnej czci wdzię­
czności za wysokie zaufanie okazauc jęj przez Ciebie, 
Najjaśniejszy Panie, powołaniem jej do opieki nad o- 
świat) ludową.

Witsza Cesarska Mość całkowicie uszczęśliwiłeś 
przodujący stan Cesarstwa Swem Monarszem słowem, 
potwierdziwszy znaczenie szlachty jako pewnej podpo­
ry porządku społecznego w Ressji.

Uszczęśliwiona te m zaufaniem, będzie w niem czer­
pnia siły do spełnienia swej powinności i przyniesie 
swą w miarę sił pracę na pożytek ojczyzny, z takiem 
samem uczuciem, jak ie  ją  ożywiało w innej pamiętnej 
epoce. Czyż ma zapomnieć, Najjaśniejszy Panie, że 
rozpocząłeś urządzenie bytu włościan przez czyn zau­
fania do szlachty i powołałeś ją  do pracowania w tern 
przekształceniu, które, odżywiwszy Rosję, postawiło 
Najjaśniejsze Twe Imię, na równi z nieśmiertelnemi 
imionami Piotra i Katarzyny.

Lud, wyswobodzony przez Ciebie, potrzebuje oświa­
ty, żeby godnie korzystać z nadanych mu praw. K ie­
rowana w duchu wiary szkoła ludowa, będzie najle­
pszym murem przeciwko niszczącym i zgubnym wpły­
wom. Im wyżej będzie się podnosił poziom oświaty 
w niższych warst wach ludności, tern więcej będą w nich 
utrwalały się zasady wiary chrześcjańskiej i uczucia po­
winności obywatelskiej. Silne przez samą ciemnotę 
ludu, niszczące zasady okażą się bezsilnemi przeciwko 
światłu umiejętności. Przez takowe utrwali się i zmężnieje 
ten zdrowy rozsądek ludu, który pomógł mu do zro­
zumienia jego obowiązków w trudnych czasach reorga­
nizacji bytu wiejskiego i wykony wania ich w duchu miło-

rywek. J a k  są ludzie, którzy myślą o wzbogaceniu wie­
dzy, nauki, sztuk pięknych, słowem o pomnożeniu bo­
gactwa w umysłowym skarbcu społecznym—tak znowu 
istnieją jednostki lub instytucje troszczące się o dostar­
czenie wszystkim warstwom towarzyskim jakichś odpo­
wiednich zabawr lub rozrywek. Jednostki czynią to zwy­
kle, przez spekulację—instytucje przez obowiązek i chęć 
szerszego rozwoju. Obecnie naprzykład, mamy z takich 
spekulacyjnych widowisk „rękę tajemniczą”, która za • 
jąwszy stanowisko opuszczone przez wróżbiarkę Rolli- 
nę, sprowadza wielu ciekawych. Jest to rzeczywiście 
przyrząd mechaniczny, godny uwagi— i wynalazca jego 
słusznie nagrodzony został medalami złotemi na dwóch 
wielkich międzynarodowych wystawach. Ręka uro­
biona z wosku, zespolona z cylindrom ■ zawierającym 
w sóbie tajemniczy mechanizm—leżąc na przejrzystej, 
szklannej tafli, pisze nazwiska osób, a nawet szkicuje 
portrety, bez żadnego widomego sposobu. Patrząc nrt 
ten dowcipny i rzeczywiście kunsztowny przyrząd, po­
myśleliśmy, że snadź w mechanice, jak  w życiu, ręka 
może działać bez kierunku głowy,—jeżeli tylko znajdą 
się tacy, którzy jej płacą za to...

Takich jednakże ekscentrycznych i spekulacyjnych 
Widowisk nie wiele mamy w tej chwili —1 biedne reni­
fery, sprowadzone tu w tak nieprzyjaznej dla ich przy- 
wyknień porze, utraciwszy jednego z towarzyszy, nie 
mogły rozwinąć zapowiedzianej działalności—bo i zimy 
i śniegu a co górsza i mchu islandzkiego im nie sta­
ło- Za to jednak rozrywek rozmaitych, organizowa­
nych przez zbiorowe siły, mamy poddostatkiem. Za j e ­
dną z takich, towarzystwo warszawskie a przynajmniej 
damy, dłużne są wdzięczność nowemu komitetowi R e­
sursy kupieckiej, który urządził w górnych aparta­
mentach swoich tygodniowe zebrania wieczorne, na 
których w zapusty tańczono — a w poście bawią się 
rozmową > muzyką. Dla tego to pewnie, nowourzą- 
dzone zebrania w Resursie, protegowane są tak silnie 
przez matki posiadające córki na wydaniu—a i przez 

'■ ojców także, którym uśmiecha się bardzo, pomysł roz- 
I ryw ki nie wym*g*jąoej ani kosztownych toalet ani o-

ści do Monarchy i Ojczyzny, nierozerwalnie złączonych 
w jego sercu.

Pro wódź że nas, W ielki Monarcho wszechwładny 
i sławny Wodzu losów Rosji, do wytkniętych przez Twą 
mądrość wielkich celów. Całkiem jesteśmy szczęśliwi 
i wdzięczni Panu Bogu, że przypadło nam żyć i dzia­
łać w samą epokę Twych Monarszych czynów na po­
żytek i pomyślność powierzonego Ci przez dobroczyn­
ną Opatrzność ludu ruskiego.

Charkowska:
Wasza Cesarska Mości!

Najmiłościwszy Panie!
W Najwyższym reskrypcie do Ministra Oświecenia 

Publicznego, szlachta widzi znowu wyrażenie Monar­
szego zaufania, jakie z dumą przyp nnina sobie w ca­
łej swej przeszłości. Trzymając się swych tradycij, 
szlachta gubernji Charkowskiej, w osobie marszałków 
i deputowanych szlachty, ma szczęście wyrazić jedno­
myślną gotowość spełnienia Monarszej woli i służenia 
sprawie oświaty ludowej, w dalszym je j  rozwoju, na 
podstawach religji, przywiązania do Tronu i moral- 
nrijhi,

Czernihowska:
Wasza Cesarska Mości!

Przez reskrypt wydany 25 grudnia roku zeszłego 
do Ministra Oświecenia Publicznego, raczyłeś powołać 
szlachtę ruską do stanięcia na straży szkoły ludowej.

Szlachta Czernihowska najpoddanniej składając do 
stóp Waszej Cesarskiej Mośći wyrażenie swej wdzię­
czności bez granic za Najiniło iciwsze okazane jej zau­
fanie, w sprawie tak ważnej jak  oświata ludu w du­
chu religji i moralności, przyjmuje z głęboką czcią ten 
nowy wkładany na nią obowiązek święty.

Po przeczytaniu tych adresów, Najjaśniejszy Pan 
raczył rozkazać: podziękować szlachcie W łodzim ier­
skiej, Wołogodzkiej, Połtnwskiej, Symbirskiej, Char­
kowskiej i Czernihowskiej za wyrażone przez nie u- 
czucia.

DZIAŁ U R ZĘDOW Y.
* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Mini­

stra Finansów do Komitetu Ministrów i według uchwa­
ły tego ostatniego, 26 stycznia r. b., Najwyżej rozka­
zać raczył: udzielić upoważnienie do przedłużenia do 
26 marca 1874 r. wyznaczonego w § 7 Najwyżej za­
twierdzonej 27 czerwca (9 lipca) 1873 roku, Ustawie 
akcyjnego Towarzystwa Śamsonowskiej odlewni i za­
kładu budowy wagonów Gołubjewa, sześciomiesięcznego 
od dnia zatwierdzenia Ustawy terminu do złożenia pier­

wszego wniosku na akcje i otwarcia czynności Towa- 
rzystwft. •'lii v/0/1!

* Najjaśniejszy Pan, 27 stycznia roku bieżącego, w 
skutku najpoddanniejszego przedstawienia Głównozarzą- 
dzającegó IV  W ydziałem Przybocznej Jego Cesarskiej 
Mości Kancelarji, Najwyżej rozkazać raczył: po połą­
czeniu Rad Opiekuńczych i Głównej żeńskich zakładów 
naukowych w jedną, dla której wydana została oddziel­
na nowa Ustawa, należące do Rad Opiekuńczych pra­
wo wyznaczania, swoją władzą, jednorazowych zapomóg 
do v. ysokości półrocznej płacy, osobom będącym w służ-

; bie, przy uwolnieniu ze służby i wstąpieniu w związek 
małżeński, u wdowom i rodzinom— w razie śmierci po- 
mienionych osób, nadać Głównozarządzającemu IV  Od­
działem Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji 
we wszystkich instytucjach Cesarzowej Marji.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego 
przedstawienia przez Główaozarządzającego IV  W ydzia­
łem Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji, 
podania Je j Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny 
Katarzyny Michałównej, l7  stycznia roku bieżąoego, 
Najmiłościwiej rozkazać raczył:

1. Podwyższyć, w Maryjalrim Tmtytu#ie roczną o- 
płatę od pensjonarki z 180 rub. i 220 rub. na dwieicit 
siedmdziesiąt piąć rubli dla wszystkich bez wyjątku pen­
sjonarek, tak Najjaśniejszego Imienia Jego Cesarskiej 
Mości i Osób Rodziny Cesarskiej, jak  i różnych władz 
i osób prywatnych.

2. Pobierać opłatę w podwyższonym rozmiarze od 
wszystkich nowo wstępujących pensjonarek — od dnia 
ich przyjęcia, a od znajdujących się w Instytucie — od 
1 stycznia 1875 roku.

* Przez Najwyżej zatwierdzoną 29 stycznia roku 
bieżącego uchwałę Rady Państwa, udzielono upoważnie­
nie Ruskiemu Kredytowo-Budowlanemu Towarzystwu, 
„Budowniczy”, do przedłużenia terminu złożenia pier­
wszego wniosku na akcje Towarzystwa (po 50 rub. na 
każdą) do 22 lutego 1874 roku.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, 2 6 lutego r. b„ 
w St.-Petersburgu:

Jego Cesarska Wysokość Następca Tronu Cesarzewicz m i a- 
n o w a n y  z o s t a ł  drugim szefem pułków imienia Jego Ce­
sarskiej Mości: 6 8-go Borodyńskiego lejb-piechoty, 1-go Mos­
kiewskiego lejb-dragonów, 2-go Kurlandzkiego łejb-ułanów i 2-go

płaty wysokiej.
Oprócz takich wieczorków, które w innej także 

resursie, zwanej „Harmonją44, istnieją zdawna, acz nic 
w perjodyeznych odstępach, mamy obecnie lub mieli­
śmy świeżo, inne jeszcze zabawy. Jedna z takich, urzą­
dzona na dochód „Przytuliska,11 zaledwie przebrzmiała, 
powiódłszy się wybornie i przyniósłszy dla tej filantro­
pijnej instytucji zasiłek znaozny. Mamy tu na myśli 
widowisko urządzone w południowych godzinach, ze­
szłej niedzieli, v sali W ielkiego Teatru. Program  był 
bogaty a przynajmniej obfity bardzo —- za nadto może 
nawet, ponieważ przez cztery godzin blisko, jeszcze 
nie zdołano wykonać go w całości. Godziny te naj - 
dłuższemi wydały się tym zapewne, którzy kupiwszy, 
bilety „do orkiestry44, zastali domniemane swe piiąjsca 
zajęte przez członków orkiestry i którzy jako jedynąl 
satysfakcję otrzymali łaskawe pozwolenie stania przy 
drzwiach wchodowych podczas całego widowiska, za 
wejście na które wzięto od nich po dwa ruble i pięć 
kopiejek, w dodatku. Oddając należne pochwały lub 
stosowne uznanie wszystkim osobom, które uczestni­
czyły, bądź to w obrazach żywych, bądź w muzykal­
nej i wokalnej części programu, bądź w deklamacji 
wreszcie— na cel dobroczynny — nie możemy przecież, 
zgodzić się na to, ażeby osoby urządzające to widovyi- 
sko postąpiły słusznie i godziwie, sprzedając bilety do 
miejsc nie istniejącyoh zgoła. Dobroczynność jest rze­
czą chwalebną ale do poświęceń dla niej, nikogo przy­
muszać nie wolno—bo wreszcie, pomiędzy posiadaczami 
illuzyjnyeh krzeseł w orkiestrze, było wielu ludzi nie 
młodych, a nie dość silnych ażeby mogli wystać przez 
tyle godzin na nogach—-wśród cugów i potrącań usta­
wicznych. Nakoniec, w żadnym razie urządzający to 
zabawę, nie mogą się usprawiedliwić z takiego lekce­
ważenia pobliozności—chyba że, ja k  to dowcipnie zau 
ważył „K urjer Warszawski44, >soby urządzające niedziel­
ne widowisko, chciały, do jedenastu obrazów żywych, 
zamieszczonych w programie, dodać nad program, obraz 
dwunasty, wytworzony z boleśnie skrzywionych i uou- 
ionych fizjognomji tych grup, stojących w masie* .go^j

drzwiami, przy obu .wejściach do sali.
W racając do samego programu widowiska, przy­

znajemy iż układ onego i wykonanie, zadowolniły wi­
dzów i słuchaczy..! .‘Obrazy żywe, ułożone pod estetycz­
nym kierunkiem p. Wojciecha Gersona, były istotnie 
malownicze i piękne a odtwarzały pewne, wydatniej­
sze sytuacje, wzięte z dzieł znakomitszych poetów; mu­
zyka pod dyrekcją p. Munohbeimera, złożona z utwo­
rów wyższej wartości lub podniesionych ogólną sym- 
pątją -r- .poszła b,ez zarzutu. Najwięcej jednak cie­
kawości budziły sceny z M akbeta, deklamowane 
przez utalentowanego tragika, p. Nevilla, z udzia­
łem małżonki konsula angielskiego, pani Mansfield. 
Dama ta, znana z gotowości do dawania poparcia ka­
żdemu zacnemu przedsięwzięciu, i tym razem ofiaro­
wała się chętnie ua partnerkę p. Nevilla, do odtworze­
nia, paru scen wziętych z dzieł genjalnego jej ziomka. 
Jaką sumę zebrało Przytulisko z tej tak urozmaiconej 
zabawy—dotąd nam niewiadomo, wnioskując jednak z 
sali przepełnionej prawie, dóćhód musiał być bardzo 
znaczny, jeżeli go zwłaszcza nie zmniejszyły koszta
samej i wystawy.

Też.sam a .sceny z M<fckbeta, deklamował p- Neville, 
lecz w języku niemieckim, na zebraniu wieczornem w 
ąali Harmonj), gdzie już poprzednio dał się był słyszeć 
także, deklamując ustęp roli Szyito ka w Kupcu YV ęne- 
c k i r n .  Artysta ten, r z e c z y w i ś c i e  utalentowany wyżej
n i ż  o  t e m ż . p i e r w s z e g o  jęgo debiutu .w Otellu, sądzić było
można, nie będzie już więcej występował na scenie; tu­
tejszej. ^Nieobecność p. Modrzejewskiej, k tóra zaraz po 
benefisowęm przedstawieniu, wyjechała za krótkim u r­
lopem dla wyppezynku i polepszenia zdrowia—czyni 
n iem ożliw ej <i»lsze debiuty angielskiego trag ika na 
warszaW®kiej scenie—na teraz przynajmniej. P. Ne­
v i l l e ,  tedy, wkrótce, opuści Warszawę, udając się do Pe­
tersburga, zkąd już, wprost podobno, do Londynu wró­
ci. Słuszność wyznać nam (każe, iż wystąpienia tego 
artysty na scenie tutejszej, sprawiły prawdziwym iniło- 
anikokom Szekspira, roskosz nie małą, a i tutejszym 
Hamletom i Otellom, poogłyby przynieść istotne
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Pawlogradzkiego lejb-buz«r<5w, oraz i-ej Pawłowskiej i 3-ej Ale- złożonych przez nich wniosków; su ny nie zapłacone
ksandrowskiej szkól wojskowych. jeszcze przez Rząd Towr.i zystwu, tak z wmoskow któ-

  re wpłynęły na kapitał akcyjny, z narosłemi procenta-
w  . j mi, jak i z sum, które będąc wyznaczone według § 36

* P rz e z  d o d a tek  do N ajw yższego  ro zk azu  w w ydzia le  V \o j- %yy r d a t y  Towarzystwu na kapitał obligacyjny, po- 
nv , w St.-P e te rsb u rg u , 19 lu te g o  r .  b ., J e g o  Cesarska W ysokość z0.,tnły w tyln czasJe w rozporządzeniu Rządu i W ogó- 
Książę Eugenjusz Maksy miljanowici R o m a n o w sk i  - Leuch- wszystkie rozchody, dokonane przez Towarzystwo 
tenbergski a w a n s o w a n y  z o s t a ł  na  p u ł k o w n i k a ,  * prZy budowie kolei.
pozostaw ien iem  w godności fligiel-adju ta n ta . Bo drugiego opisu wnoszą się: wszystkie majątki nie-

— ruchome, podlegające jeszcze wywłaszczeniu dla zbudo-
* N ajjaśn iejszy  P an  w sk u tk u  przadstawieoia R ady  Kawa- ; wania kolei; wszystkie niewykonane roboty pod wzglę- 

le rsk ie j o rderu  sw . W ło d z im ierza , 22 w rześnia 1 873 ro k u , N a j-  j dem jej budowy; wszystkie przynależytośoi kolei, ma­
m iłoś, -iwiej raczy ł udzielić o rd e r  ś w. Wł o d z i m i e r z a  4 -ej terjały, zapasy i przysposobienia, _ jeszcze medostawione, 
k  1 n s v z k o k a r d ą ,  za n iesk az ite ln e  w ysłużenie w stop n iach  i a niezbędne do ukończenia kolei; procenta od złozo- 
oficersiticl. 2 5 la t, o ficerow i oddziałow em u W ierzbo łow sk ie j b r y - i nych na akcje wniosków, przypadające do terminu wy-
gadv  s tr a ż y  G ran iczn e j, k ap itanow i Wiazowskiemu. i znaczonego na ukończenie kolei, do wypłaty z kapitału

: zakładowego (§ 39); wszystkie sumy wypłacone przez 
, , . . i Rząd Towarzystwu na kapitał akcyjny i obligacyjny,

Ustawa Towarzystwa kolei z e h in e j Nadwiślańskiej. ; z procentami przypadająceini Rządowi od tego osta-
(Naj wyżej zatwierdzona 18 listopada 1873 r.) j tniego, na zasadzie § 40, i w ogóle wszystkie rozchody,

(Ti hfWe * potrzebne do zupełnego ukończenia kolei na zasadzie
1 o czeme ).  ̂ Ustawy Towarzystwa i technicznych warunków Naj-

VI. P r z e j ś c i e  k o l e i  ż e l a z n e j  p o d

Komisja Szacunkowa odpowiednio temu obrachunko- Suma otrzymana przez kapitalizację Jtego czystego
wi stanowi decyzję w przedmioci zwrotu Towarzystwu ' dochodu, przy strąceniu w stosunku 5°/0 za czas, nieu- 
złożonych przez nie kaucij. ! płyniony do oznaczonego w § 24 terminu posiadania

Postanowienia Komisji biegłych, ułożone zgodnie j  kolei przez Towarzystwo i po odjęciu od niej nominal- 
z wyżej wskazanem i zasadami, uważają się za ostate- nej ceny nieumorzonych obligacij Towarzystwa, podle- 
czne dla Towarzystwa i dla Rządu. Postanowienia te ga wypłacie przez Rząd Towarzystwu w papierach ,-zą- 
zapadają większością głosów. W razie równości gło- dowycb 5% z tukiem umorzeniem, jakie będzie ozna- 
sów, głos prezesa Komisji, wybranego przez biegłych czone przez Rząd. Jeżeli przytem Towarzystwo winno
ze swego grona, daje przewagę

Następstwa niewykonania przez Towarzystwo obowiązków 
podczas eksploatacji kolei.

§ 70. Jeżeli podczas eksploatacji kolei i drogi łączą­
cej i mostu, Towarzystwo dopuści dezorganizację kolei

jest Rządowi należności, to takowe zwracają się z za­
pasowego i obrotowego kapitałów. Ale jeżeli oznacze­
nie ceny odkupu kolei nastąpiło według dochodu, prze­
noszącego sumę, stanowiącą 5°/0 od zakładowego kapi­
tału Towarzystwa, i jeżeli wyżej wymienione kapitały

i ruchu po’ niej, abo nie będzie spełniało któregokol- j były niedostateczne na pokrycie przypadających od nie-
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z a w i a d y w a n i e  R z ą d u  i l i k w i d a c j a  
T o w a r z y s t w a .

Skutki niewykonania oboiciązków przez Towarzystwo podczas 
budowy kolei.

§ 69. Jeżeli Towarzystwo nie przystąpi do budo­
wy kolei w terminie oznaczonym w § 8, aibo przystą­
piwszy do takowej nie będzie prowadziło robót i do­
staw z taką skutecznością, żeby skończenie kolei na 
termin było całkiem zapewnione, albo w ogóle jeżeli 
Towarzystwo nie spełni wkładanych na nie przez ni­
niejszą Ustawę obowiązków pod względem budowy, to 
z wyjątkiem szczególnych, zasługujących na uwzglę­
dnienie przyczyn, jakiemi są: wojna, blokada i inne ró­
wnoznaczne klęski publiczne, które przeszkodziły To­
warzystwu w wypełnieniu obowiązków, Minister Dróg 
Komunikacji udziela Towarzystwu pierwsze ostrzeżenie. 

Jeżeli za tem pier wszem ostrzeżeniem Towarzystwo

wyżej zatwierdzonych.
Te z wyżej wymienionych przedmiotów i sum, któ­

re nie weszły do wykonawczego kosztorysu kolei, a 
jeżeli takowy jeszcze nie został zatwierdzony, do przed­
wstępnego kosztorysu również jak te z przedmiotów, 
robót i i-ozchodów', które okażą się wykonanemi nie 
z korzyścią dla kolei, nie włączają się do pomienionych 
opisów.

2) Po ułożeniu dwóch wyżej pomienionych opisów, 
dokonywa się oszacowanie wszystkich przedmiotów i 
rozchodów, które weszły do tych opisów, i według te­
go oszacowania robi się ostateczny wywód: albo na ko­
rzyść 'Towarzystwa, albo na korzyść Rządu; według tego 
wywodu dokonywa się obrachunek Rządu z Towarzy­
stwem.

3) Jeżeli według ostatecznego wywodu otrzyma się 
reszta na korzyść Rządu, a będą znajdowały się u nie­
go kaucje Towarzystwa, na wypłacone temu ostatnie-

nie przedsięweźmie należytych środków dla wykonania mu forszusa, to dług Towarzystwa Rządowi zwraca się
•  •  • •  t t  .  i  .  i  i  • •  *  l_   : •  —  ~  1 „  ~  ^  k  t t  / » L r «i 11 1 1niniejszej Ustawy, to Minister udziela mu, po upływie 

trzech miesięcy, drugie ostrzeżenie.
Jeżeli j  potem żądanie Ministra nie zostanie speł­

nione w ciągu trzech miesięcy, to Rząd: 1) albo sam 
wprowadza, na koszt Towarzystwa, swe żądanie w wy­
konanie, tak pod względem ukończenia wszystkich nie­
dokonanych na kolei budowli, jak i pod względem 
eksploatacji już otwartych sekcij i drogi łącznej oraz 
mostu wWarszawie; 2) albo obejmuje w zarząd i rozpo­
rządzenie, na rachunek Towarzystwa, kolej lub jej 
część; 3) albo obejmuje w posiadanie kolej, ze wszy- 
stkiemi jej przynależytościami, z wszystkiemi sumami 
pieniężnemi należącemi do Towarzystwa, z wszystkiemi 
robotami ukończonemi i nieukończonemi i z wszystkie­
mi materjałami i zapasami przysposobionesni przez To­
warzystwo.

Wprowadzenie w wykonanie któregokolwiekbądź z 
srzech wymienionych środków, odbywa się za Najwyż­
szą dec\zją w skutku przedstawienia Ministra Dróg 
Komunikacji do Komitetu Ministri w.

Przy objęciu przez Rząd w zarząd i rozporządzenie 
kolei lub jej częśoi z rozporządzenia Ministra Dróg 
Komunikacji ściśle opisuje się stan kolei i wszystkich 
i " j  f  - i  AoloZj U, Soi, o d b ie r a n y c h  p r z y  tem prze '• Rząd 
pod swoje rozporządzenie i zarząd z zawiadywania To­
warzystwa.

Przy objęciu przez Rząd w posiadanie kolei doko­
nywa się całkowita obliczenie Rządu z Towarzystwem 
pod względem budowy kolei, na następujących zasa­
dach:

1) Układają się dwa opisy: jeden—posiadanego na 
kolei majątku ruchomego i nieruchomego i dokonanych 
przez Towarzystwo robót; d rug i— niedostawionego do 
kolei majątku i niewykonanych robót. Pierwszy opis 
obejmuje ogół przedmiotów i sum mających być zali- 
czonemi na korzyść Towarzystwa; drugi— ogół przed­
miotów i sum, które powinny być spełnione albo zapi­
sano na rachunek Towarzystwa na korzyść Rządu.

J h  pierwszego opisu wnoszą się: wszystkie majątki nie­
ruchome wywłaszczone przez Towarzystwo pod budo­
wę kolei; wszystkie wykonane roboty pod względem 
jej budowy; wszystkie przynależytośoi, materjały, zapa­
sy i przysposobienia, będące w gotowości u Towarzy­
stwa; sumy procentów wypłaconych akcjonarjuszom od

*) JPatrz N r . 4 7 Dzień. 1farsz.

z pomienionych kaucij; wolna zaś część tych kaucij 
zwraca się Towarzystwa.

4) Jeżeli według ostatecznego wywodu okaże się 
reszta na korzyść Towarzystwa, to Rząd zwraca mu 
sumę tej reszty w 5°/o papierach rządowych według 
ich kursu na giełdzie.

5) Według udzielonego Towarzystwu poręczenia od 
kapitału akcyjnego, Rząd wypłaca poręczony dochód 
w ciągu całego terminu oznaczonego w § 35, w roz­
miarze 5% procentu i */io% na umorzenie rocznie, od­
powiednio do suiny wniosków, które rzeczywiście wpły­
nęły na akcje, przyczem z poręczonego dochodu, przy­
padającego Towarzystwu od tych wniosków, strącają się 
procenta i umorzenie, wypłacane corocznie Towarzystwu 
od wyżej pomiecionej sumy, zwróconej Towarzystwu 
w papierach procentowych.

6) Rząd przejmuje na siebie wszystkie kontrakta i 
umowy zawarte przez Towarzystwo z rzeczywistą ko­
rzyścią kolei co do przedmiotów, które weszły do ko­
sztorysu. Lecz pretensje z tych kontraktów î  umów, 
ściągające się do czasu poprzedzającego _ objęcie kolei 
w posiadanie przez Rząd, ciążą całkowicie na odpowie­
dzialności Towarzystwa.

Ułożenie opisów, oszacowanie przedmiotów wnoszo­
nych do opisów, o b r a c h u n e k  R z ą d u  z  Towarzystwem i 
ustąpienie pierwszemu kontraktów Towarzystwa z jego 
kontrahentami co do przedmiotów ściągających się do 
budowy kolei, również jak i zwrot Towarzystwu kau­
cij, odbywają się na wyżej wskazanych zasadach za wza- 
jemnem porozumieniem się Towarzystwa z Rządem; a 
jeżeli takie porozumienie nie nastąpi, to tworzy się od­
dzielna Komisja Szacunkowa z biegłych, wybranych w 
równej liczbie ze strony Rządu i Towarzystwa.

Komisja Szacunkowa biegłych sprawdza regularność 
ułożenia opisów, dokonywa oszacowanie przedmiotów 
które do nich weszły nie przekraczając jednak cen wy­
konawczego kosztorysu, a jeżeli takowy jeszcze nie zo­
stał zatwierdzony, to cen przedwstępnego kosztorysu; 
następnie Komisja Szacunkowa oznacza ogólny wy­
wód na korzyść Towarzystwa lub na korzyść Rządu. 
Komisja Szacunkowa również roztrząsa kontrakta i u- 
mowy, zawarte pomiędzy Towarzystwem a jego kon­
trahentami, naznaczając, jakie z nich ściągają się do 
przedmiotów, które weszły do kosztorysu, a zawarte 
są przytem z korzyścią dla kolei; po ostatecznem uło­
żeniu obrachunku pomiędzy Rządem a Towarzystwem 
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wiek bądź z innych obowiązków, włożonych na nie 
przez niniejszą Ustawę, to Minister Dróg Komunikacji 
udziela Towarzystwu ostrzeżenia w terminach, które 
oznaczone są w § 69 na wypadek niewykonania przez 
Towarzystwo obowiązków pod względem budowy 
kolei. '

Jeżeli w ciągu trzech miesięcy po drugiem ostrze­
żeniu Towarzystwo nie wykona żądania Ministra, to 
Rząd: 1) albo wprowadza swe żądania w wykonanie
za pomocą bezpośredniego rozporządzenia na rachunek 
Towarzystwa; 2) albo obejmuje w zarząd i rozporządze­
nie na rachunek Towarzystwa, całą kolej lub jej czę­
ści; 3) albo obejmuje w posiadanie kolej, z wszyst­
kiemi jej przynależytościami, z wszystkiemi sumami 
pieniężnemi, materjałami i zapasami przysposobionetni 
przez Towarzystwo, nie czekając na dwudziestoletni 
termin, oznaczony w § 71 do odkupu kolei.

Jeżeli po któri mkolwjek z ostrzeżeń udzielonych 
Towarzystwu, to ostatnie nie będzie utrzymywało ru ­
chu na kolei bez przerwy lub zmniejszy takowy, albo 
zaś jeżeli niewykonanie żądania Ministra Dróg Ko^ 
munikacji może mieć następstwem naruszenie regular­
ności i bezpieczeństwa ruchu na kolei, albo opóźnienie 
ruchu, przy nadzwyczajnej jego potrzebie, naprzykład: 
podczas działań wojennych i wzmożonego przewozu 
wojsk lub zapasów, to chociażby podobna nadzwyczaj­
na potrzeba ruchu na kolei okazała się po udzielońem 
Towarzystwu otrzeżeniu, Minister określa Towarzystwu 
drugi krótszy termin do wykonania oznajmionych prze­
zeń żądań. Jeżeli Rząd uzna za potrzebne, to we 
wszystkich takich wypadkach nie czekając na wyżej 
wymienione termina, wyznaczone Towarzystwu do o* 
statecznego wykonania oznajmionych mu żądań, Rząd 
bezzwłocznie zastosowywa jeden z trzech wyżej wymier 
nionyeh środków, które wprowadzają się w wykonanie, 
na zasadach, oznaczonych w § 69, i przytem za Najwyż­
szą decyzją, w skutku przedstawienia Ministra Dróg Ko­
munikacji do Komitetu Ministrów.

Jeżeli według ostatecznego wywodu, ułożonego na 
wskazanych w § 69 zasadach, okaże się reszta na ko­
rzyść Rządu, to przedstawiana przez tę resztę suma, 
stanowiąca dług Towarzystwa Rządowi, pokrywa się: 
1) z kaucij, należących do Towarzystwa, kiedy tako­
we znajdują się w rozporządzeniu Rządu; 2) w razie 
nie znajdowania się pomienionych kaucij lub ich nie­
dostateczności,—z zapasowego i obrotowego kapitałów 
Towarzystwa.

Wypłata poręczonego przez Rząd dochodu od ak- 
c i j , w rozmiarze 5°/'0 procentu i Vio% na umorzenie 
odbywa się według wskazanego w § 69 obrachunku. 

Prawo Rządu do odkupu kolei po upływie 
dwudziestu lat.

§ 71. Po upływie dwudziestu lat od dnia upływu 
terminu, wyznaczonego w § 8 na ukończenie robót pod 
względem budowy kolei, Rząd ma prawo odkupić ko­
lej żelazną i łączącą drogę oraz most w Warszawie 
z rozporządzenia Towarzystwa, w każdym czasie, 
z wszystkiemi jej przynależytościami, materjałami 
zapasami.

Ten odkup odbywa się za Najwyższą decyzją w 
łącznego przedstawienia Ministrów Dróg Komunikacj- 

Finansów do Komitetu Ministrów.
Dla oznaczenia ceny odkupu bierze się za podstawę 

łączność sum czystego dochodu za siedm lat poprzedza­
jących odkup; od otrzymanej sumy odejmuje się suma 
czystego dochodu za dwa najmniej dochodne lata, a na­
stępnie z sumy dochodów za pozostałe pięć lat wpro­
wadza się cyfra pieniężna, która przyjmuje się za nor­
mę czystego rocznego dochodu Towarzystwa. Ta nor­
ma jednakże nie może być ani niższą od cyfry czyste­
go dochodu Towarzystwa za ostatni rok z pomienio­
nych lat, ani niższą od sumy, równającej się 5°/0 od no­
minalnego zakładowego kapitału Towarzystwa.

korzyści, gdyby ci panowie, zruciwszy pychę z ser­
ca, chcieli korzystać z nich szczerze.

Oprócz na widowiskach publicznych, słyszeliśmy p. 
Nevilla deklamującego, także w języku niemieckim, 
sceny z utworów Szekspira — w salonie hr. Stani­
sława Kossakowskiego, na jednym z urządzanych 
tam obecnie „wieczorów literackich.” O tych wieczo­
rach wyrażamy się ze szczerem uznaniem. Dziś, gdy 
w Warszawie domy najmożniejsze nawet, rzadko kiedy 
poświęcają trud i pieniądze na organizowanie szlachet­
nych umysłowych rozrywek, przykład obywatela tak 
zamiłowanego w artystycznych pracach i gromadzące­
go u siebie intelligenoję miasta, ma swoje znaczenie. 
Trzeba wreszcie, nie tylko módz ale i umieć urządzać 
potrzebne zebrania, na których koncentrują się ludzie 
nauld i talentu. Otóż, p. Kossakowski posiada umie­
jętność taką a na jego wieczorach piątkowych, groma­
dzą się artyści, literaci, redaktorowie pism i w ogóle 
cały zastęp przedstawicieli intelligencji. Na tych wie­
czorach spotkaliśmy także kilka odznaczających się oso­
bistości, z ruskiego towarzystwa.

Naturalnie że głównem miejscem wieczornego ze­
brania ogółu publiczności i najulubieńszą rozrywką jest 
teatr, zawsze napełniony prawie, ilekroć zwłaszcza na 
afiszu ukażą się nazwiska artystów poręczające za do­
bre wykonanie sztuki. Tak się stało i w zeszłą środę 
wieczorem, w sali Rozmaitości, którą widzowie zapełnili 
tłumnie z powodu pierwsźegó przedstawienia nowej je ­
dnoaktówki p. t. „Gwiazda”. I nic dziwnego—prawdziwą 
gwiazdą była p. Romana Popiel, której talent rozruca isto­
tnie sympatyczne promienie—a satelitami jej pp. Rapacki 
i Ostrowski. wofos

Autor piszący len obrazek sceniczny, wziął sobie za 
główne zadanie, przedstawić ekscentryczną stronę cha­
rakteru anglików, stronę na której grało już tyle pior, 
z mniejszem lub większem powodzeniem. Dwóch lor­
dów, których afiszowego nazwiska nie pamiętamy w tej 
chwili, oczarowanych talentem nowej a sławnej aktor­
ki paryzkiej, przybyłej do Londynu, starają się, każdy 
z osobna, o jej względy. Jakkolwiek nieznajomi i me 
przedstawiani jej wcale, obadwa, zaraz po pierwszem 
wystąpieniu, przesyłają nowej „Gwiaździe” prezenta:

jeden (p. Rapacki) śle jej bukiet wspaniały, drugi (p 
Ostrowski) darzy ją kosztownym wazonem chińskim 
Następnie, obadwaj przybywają do niej z wizytą, nie 
zważając na późną, już po północną porę. Pierwszy 
przybywa p . Ostrowski i ofiaruje artystce swoją karetę 
na wieczór następny, z prośbą, ażeby Gwiazda udała 
się w niej do teatru, w którym podczas tego przedsta­
wienia ma się znajdować królowa i cały kwiat arysto 
kracji Londynu. Lecz w chwilę potem przybywa lore 
drugi, reprezentowany przez p. Rapackiego i zawiadamia, 
iż wszystkie bilety na jutrzejsze wystąpienie p. Perceval 
już zakupił i tylko je w prezencie od siebie udzielać 
będzie. Obadwaj rozkochani panowie, młodzi lecz po­
ważni, nie chcą jeden drugiemu ustąpić miejsca—więc 
też, pomimo że Gwiazda, daje im do zrozumienia, naj­
pierw delikatnie, następnie zaś coraz dotykalniej, że 
pragnie już zakończenia tej nużącej i tak późnej wizy­
ty, żaden z nich nie odchodzi—owszem, obadwa zapra­
szają się na kolację do niej, i dopiero o godzinie 2-ej 
z północy, gdy zniecierpliwiona artystka, w obecność 
natrętów, każe sobie podać pantofle i czepek nocny 
gdy już nawet przywdziewa ten strój malowniczy, oba 
dwaj wychodzą wreszcie, obiecując sobie, każdy na stro­
nie, powrócić niebawem, po pozbyciu się nieznośnego 
współzawodnika.

Jakoż, podczas nieobecności, p. Perceval, która wysz 
ła do sypialni—powracają obadwaj — choć każdy z o 
sobna i ukradkiem, aż wreszcie, jawnie już wypowie­
dziawszy sobie walkę wapółzalotniczą, każdy przysięga 
uroczyście, iż pierw od drugiego nie wyjdzie za próg 
mieszkania artystki. Wówczas jeden z lordów, spro­
wadza szybko pełnomocnika właściciela hotelu, w kto 
rym mieszka aktorka i stante pede kupuje od niego ten 
hotel, dając mu kwit na szacunkową sumę do banku. 
Po dokonaniu tej czynności, z prawnym dowodem ku­
pna w ręku, już jako właściciel hotelu, wzywa współ­
zawodnika do opuszczenia owego domu. Zaskoczony 
w ten sposób lord drugi — wpada na inny pomysł i 
korzystając ze zjawienia się Gwiazdy, która wy­
chodzi do salonu, oświadczając obydwom panom, R 
wyprowadziła się już z tego hotelu i pozostawia

swój lokal do zupełnego rozporządzenia, r— o-

go należności Rządowi, to przewyżka jaka okazała się 
na korzyść Towarzystwa przy pomienionem oznaczeniu 
ceny odkupu kolei, idzie na pokrycie pozostałych na­
leżności od Towarzystwa Rządowi.

Bezpłatne objęcie kolei ic posiadanie przez Rząd.
§ 72. Po upływie całkowitego terminu posiadania 

przez Towarzystwo kolei, drogi łączącej i mostu w W ar­
szawie (§ 24), Rząd bezpłatnie obejmuje je w posiada­
nie, równie jak wszystkie przy nich budowle, tabor ru­
chomy, inne przynależytośoi kolei, ściągający się do 
niej majątek ruchomy i nieruchomy i kapitał obro­
towy.

Należności jakie natenczas będzie miał Rząd u To­
warzystwa, pokrywają się z zapasowego kapitału tego 
ostatniego, z pierwszeństwem przed innemi długami 
Towarzystwa. Mogąca potem okazać się reszta tego 
kapitału, przechodzi do zupełnego rozporządzenia To-
J K M S M H H M o a o J L .w *   sousia t 1 x \ a  in e tn  s W

Likwidacja Towarzystwa.
§ 73. Jednocześnie z objęciem kolei w posiadanie 

przez Rząd, na zaiaklach zawartych w §§ 69—72, To­
warzystwo przystępuje do swej likwidacji, na ogólnej 
zasadzie prawnej.

* Departament Poczt. 1. We wsi Biekowie, w po­
wiecie Serdobskim, w gubernji Samarskiej, znajdującej 
się o 12 wiorst od Sosnowskiej stacji pocztowej, bę­
dącej w blizkości stacji tegoż nazwiska na kolei żela­
znej Tambowsko-Saratowskiej, ustanowiony został od­
dział pocztowy.

2. Na Landwarowskiej stacji pocztowej, w powie­
cie Trockim, w gubernji Wileńskiej, leżącej blizko 
stacji tegoż nazwiska na kolei żelaznej St.-Petersburg- 
sko-Warszawskiej kolei żelaznej, otwarta zostały przyj­
mowanie i wydawanie pr istej korespondencji.

3. Odbywane na Studienoguckiej stacji pocztowej, 
w gubernji Mohylewskiej, przyjmowanie i wydawanie 
korespondencji, ustało.

616 śdiy Zarząd Tow arzystwa Pielęgnowania Ranionych 
i Chorych W ojskowych.

Towarzystwo pielęgnowania ranionych i chórych 
wojskowych, za zezwoleniem Najjaśniejszej swej Opie­
kunki i za Najwyższem upoważnieniem Najjaśniejszego 
Pana, otworzywszy w swych instytucjach przyjmowanie 
ofiar na korzyść poszkodowanych w skutku nieurodzaju 
mieszkańców gub. Samarskiej, w przeciągu czasu nieco 
dłuższym nad dwa miesiące zebrało przeszło 300,000 rub. 
i za pośrednictwem Samarskiego Komitetu Damskiego 
i swego głównego pełnomocnika zapewniło żywność 
do nowego urodzaju, przeszło 60,000 głowom.

Obecnie w s k u t k u  doniesienia głównego pełnomocni­
ka, że wszystkie niezbędne rozporządzenia tak dla ob­
siania pól jak i dla zapewnienia żywności potrzebują­
cym, w części już zostały zrobione, a w części mają być 
zrobione bezzwłocznie i nie później jak 15 marca, Głó­
wny Zarząd, za zezwoleniem Najjaśniejszej swej Opie­
kunki, wyjednał Najwyższe Najjaśniejszego Pana upo­
ważnienie do zaprzestania dalszego zbierania ofiar na 
ten specjalny cel we wszystkich instytucjach Towarzy­
stwa, oprócz Samarskiego Komitetu Damskiego, który 
będzie w dalszym ciągu prowadził swą działalność, tak 
pod względem przyjmowania ofiar, jak i głównie pod 
względem rozdziatu zapomóg—aż do czasu przeminię­
cia potrzeby tego.

Przytem Główny Zarząd podaje do wiadomości po­
wszechnej, że Najjaśniejsza Pani raczyła wynurzyć 
szczególne Jej Cesarskiej Mości podziękowanie, tak 
wszystkim instytucjom Towarzystwa i jego członkom, 
którzy przyjmowali bezpośredni udział w zbieraniu o- 
fiar, jak i osobom, które przez swe ofiary przyczyniły 
się do udzielenia pomocy w tak rozległych rozmia­
rach.

im

świadcza się o jej rękę. Wprawdzie, oświadczenie 
takież czyni w tej chwili i lord drugi, ale jako żonaty, 
nie może stanąć do walki na tem polu. Już, już tedy 
ma ustąpić z placu, gdy nagle Gwiazda, dowiedziaw 
szy się, iż jej przyszły mąż domaga się koniecznie aże­
by od tej chwili, już całkiem porzuciła scenę—nie chce 
podpisać ślubnego kontraktu, oświadczając obydwom 
współzalotnikom, iż ma już dawniejszego kochanka, 
któremu poprzysięgła wierność dozgonną. Na zapyta 
nie, kto jest tym kochankiem, panna Perceval wskazuje 
ręką salę teatru i odpowiada—„Publiczność.” Cała sztu 
ka kończy się na tym, tak a bout portant wypalonym dla 
widzów konaplimencie.

Pomimo jednak dobrej gry artystów, nowa ko- 
medja, nie potrafiła zdobyć sobie względów publi­
czności.

Trupa p. Ciaffci wkrótce już ukończy swój sezon 
w Warszawie. Trzeba przyznać, że w tym roku arty­
ści włoscy, a przynajmniej główniejsi, pracowali wiele, 
choć może nie zawsze z jednakowym szczęściem. Szcze­
gólniej w ciągu ostatnich tygodni, podziwialiśmy ich 
wytrwałość. Wykonać Hugońotów i Afrykankę z ko­
lei i to w krótkim przeciągu czasu—to zadanie trudne 
i bardzo trudne nawet, a tu jeszcze, na samo zakończę, 
nie trzeba wypracować i wyuczyć się ogromnej party­
tury Don Karlosa. Jeżeli jednak przedstawienie Hugo- 
notów, z wyjątkiem roli królowej Navarry, powiodło się 
trupie włoskiej, nadspodziewanie nawet, nie możemy te­
go powiedzieć o „Afrykanee,” której egzekucja pozo­
stawiła wiele do życzenia. Wprawdzie, p. Pasqua 
śpiewała pięknie i z wielką dramatyeznośoią przedsta­
wiła rolę Seliki, a p. Pavani w partji Vasco de Gamy 
i p. Sovestre w roli Neluska, mieli bardzo dobre mo 
menta, lecz nawet belika nie zawsze potrafiła utrzymać 
swój śpiew we właściwym tonie, a głosy obydwóch arty­
stów, nie mają potęgi potrzebnej do wykonania roi takich 
Głos p. Feitlingera zachował w roli don Pedra niepotrze 
bną i ciągłą wibrację, a już śpiew p. Nelli-Marzy, niepo- 
dobał się wcale. Słowem, pomimo widocznych wysileń ca 
łego personelu, tegoroczne przedstawienia Afrykanki nie 
miały świetnego powodzenia. Przyczyniła się ku te 
mu i słabość miejsoowych chórów, których skład, zbyt

szczupły, nie może podołać takim zadaniom, jakie sta­
wia zwykle Meyerbeer, który na silnej instrumentacji 
i na masie chórów, głównie opiera swoje potężne kre­
acje.

Pomiędzy koncertami, które wyrastają w tych 
czasach jak grzyby po deszczu, obudzą powszechne 
zajęcie koncert, który wkrótce już wykonają artyści 
sceny tutejszej, na korzyść reżysera opery miejscowej 
p. L. Matuszyńskiego, z powodu rocznicy trzydziesto­
letniej jego służby, na scenie. Pomijając już sam cel 
tego koncertu, donosimy iż w program jego wchodzą, 
nie znane dotąd w Warszawie epizody, jak np. wy­
jątki z sławnej „Aidy“ Yerdiego i z sławniejszej je­
szcze opery nowego kompozytora, Gobatti, która pod 
nazwą „J  Gotti“ przebiega, na skrzydłach sławy, wszy­
stkie wielkie sceny Włoch, Francji i Anglji. Wejdzie 
tam również znane trjo z Wilhelma Telia, w którerń 
p. Filleborn, pierwszy raz po powrocie z Petersburg* 
wystąpi publicznie. Z włoskich artystów, przyjęła w tyro 
koncercie udział p. Mariani a część deklamacyjną 
wzięli na siebie, p. Modrzejewska i p. Królikowski- 
Ten ostatni, przyjął również udział w deklamacyjncj 
części programu koncertu na dochód niezamożnych 
studentów, gdzie wypowie wspomniony już przez na* 
dawniej piękny utwór p. Wacława Szymanowskiego „Je­
dna z wielu“, wyjęty 2 owej trylogji, którą p. Szyma­
nowski deklamował na swoim odczycie w Ratuszowej 
sali.

Orkiestrze opery tutejszej zagrożona była ’’poniesie­
niem dotkliwej straty, albowiem p. Pistor, ;rający 
na arfie, powszechnie i słusznie ceniony za swój ta­
lent, zamierzał był przesiedlić się do Koppeiihagi d 
skutek otrzymanego wezwania. Obecnie jednak do­
wiadujemy się, że p. Pistor zdecydował się pozostać o* 
miejscu.

Na zakończenie powiemy, że któryś z przedsiebiei- 
ców zbudował nowy, wzorowy omnibus, obszerny ' 
urządzony z komfortem a zaprzągłszy doń ezte sil­
ne i doskonale utrzymane konie, zamierzył wypuści^ 
na miasto. W  zeszły wtorek omnibus ten pr< zento‘ 
wany był zwierzchniej władzy policyjnej i w tej hwil* 
zapewne, już kursuje po mieście.
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DZIAŁ WEWNĘTRZNY.
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Zabiegliwość w arszaw sk ich  w yd aw ców  gazet i
książek.— W ydaw cy warszawscy spółubiegają się z so­
bą, nieszczędząc starań , byle dostarczać publiczności 
rozm aite nowości literackie. N iedaw no p . Sikorski, re ­
dak to r Gazety Polskiej, nabył w P aryżu  praw o wydania 
najnowszej powieści W iktora H ugo, „93 rok”, w prze­
kładzie polskim, przed  ukazaniem  się tej powieści w 
handlu księgarskim  paryzkim — i rozpoczął d ruk  pow ie­
ści pom ienionej, w odcinku swojej gazety, pierwszych 
dni lutego, podczas gdy sam oryg inał w yszedł w P a ry ­
żu dopiero 19 lutego r. b. Obecnie, po ukończeniu już 
d ruku  „93-gO roku” w szpaltach Gazety Polskiej, taż g a ­
zeta w ydała całą. powieść osobno, w 3-ch tomach, k tó ­
re  sprzedają się w księgarniach tutejszych po 1 rs. 80 
kop. za egzem plarz, prenum eratorow ie zaś Gazety P ol­
skiej m ogą mieć całe dzieło za 75 kop.

* W  liczbie wydawnictw wyszłych w Warszawie w 
końcu roku zeszłego znajdują się dw a kalendarze w ję­
zyku ruskim, mianowicie: „C tołmski kalendarz grecko- 
unicki na 1874 rok” (XoJMCKifi rpeKO-yHiarcKifl n to ige- 
CJOBt Ha 1874 r.) i „Kalendarz ludowy dla Rusi chołm- 
•kiej na 1874 rok” (Hapo^unu KajeaAapb ju a  xojlmckoA 
PycH aa 1874 r.).—Pierwszy z tych kalendarzy, ozdobio­
ny portretem Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego 
Księcia Pawła Aleksandrowicza, składa się z trzech 
działów. Dział pierwszy zewiera wiadomości kościelne 
i astronomiczne; w drugim dziale, historycznym , za- 
mieszczone są życiorysy biskupów djecezji chołmskiej, 
Teodozego Rostockiego i Porfirjusza Ważyńskiego, 
oraz artykuł *„0 księgach rytuałowych zachodnio-ru- 
•kich unickich,” poczerpnięty z dzieła magistra teologji 
A. O. Chojnackiego: „Unja kościelna zachodnio-ruska, 
z jej nabożeństwem i obrządkami” (3anaAH0-pycCKaa 
gepKOBBaa ynia c i  en borocjryateuieirL h o6pa,a,aMH”). Dział 
trzeci zawiera bardzo szczegółowe wiadomości sta­
tystyczne i informacyjne. W  końcu zaś kalendarza do­
łączona jest dobrze wykonana mapa dróg jżelaznych w 
Rosji europejskiej. Co się tyczy „Kalendarza ludowe­
go dla Rusi chołmskiej,” ozdobionego na czele obra­
zem chromolitografowanym chołmskiej Matki Boskiej, 
cudami słynącej, jest on pod względem objętości zna­
cznie mniejszy od „Chołmskiego kalendarza” i zawiera, 
oorócz działu kościelnego i astronomicznego, wiadomo 
ści historyczne o pomienionym cudownym obrazie. Oba 
te wydawnictwa są pięknie wykonane i pod względem 
typograficznym nie ustępują takimże wydawnictwom w 
Cesarstwie, pod względem zaś ceny są bardzo przy­
stępne.

. : i *-----------  1

1 INNYCH GDBERNJL
* Kronszt. Wiestn. donosi, że k liper parow y o 7 

działach „W eadnik ,” pod dowództwem kapitana-lejt- 
n an ta  A. P . N pwosilskiego, przybył pomyślnie do P o r-  
to-G rando, na wyspach P rzy lądka  Zielonego. K liper 
pomieniony, ja k  rów nież k liper „H ajdam aka,” udają się 
na ocean Spokojny.

* Z K ijowa. D la dokonania w Kijow ie jednod zien- 
nego spisu sta ty sty czn eg o  ludności, mianowany został
przez jenera ł-guberna to ra  kijowskiego, podolskiego i 
wołyńskiego osobny komitet. Prezesem  tego kom itetu 
jest prezes poludniow o-zachodniegp oddziału Cesarskie­
go ruskiego Tow arzystw a jeograficznego, rzecz, radca 
stanu G ałagan , wice-prezesem zaś — wice-prezes tegoż 
oddziału, rzecz, radca stanu Borisow.

* W Wińsku, 30 stycznia r. b., odbyła się inaugura­
cja w odociągu  m iejsk iego w  rezerw oarze głównym  
wodociągu, czysta woda źródlana podnosi się, za po­
mocą pompy parowej, na 130 stóp wysokości.

* W Kamieńcu Podolskim  ukończona została budo­
w a IiOWegO m ostu. M ost ten wznosi się po nad skała­
mi, i pod względem piękności, trw ałości budowy i 
znacznej wysokości (18 sążni), m ógłby być ozdobą k a ­
żdego miasta.

* Zebranie ziem skie gubern ji kazańskiej, podczas 
ostatniej swej sesji kolejnej, po wysłuchaniu przełoże­
nia prezesa zebrania, że z pow odu zaprow adzenia obo­
wiązku powszechnej służby wojskowej, pożądanem by­
łoby założenie gimnazjum w ojsk ow ego , poleciło urzę­
dowi gubernjalnem u zastanowić sję, w jakiej m ierze 
potrzebna byłaby w tym celu poinoc ze strony ziem- 
stwa, wejść w stosunki z osobami, k tóreby m ogły po­
przeć tę spraw ę, i złożyć w tym względzie spraw ozda­
nie na przyszłem  zebraniu.

* Zebranie ziemskie powiatu opoozeckiego, \r  wido- 
kiCh rozw oju o św ia ty  lud ow ej, przedsięwzięło środki 
następujące: zwiększyło sumę udzielaną przez ziem - 
stwo tytułem  zapomogi dla progiranazjum  żeńskiego, 
* 900 na 1 200 rs., przezeznaczyło 210 rs. na zapom o­
gę dla szkoły elem entarnej, w k tó rą ju czy  się 35 ch ło ­
pców ze stanu w łościańskiego, i 200 rs. na zaprow a­
dzenie w m. Opoczce odczytow ludowych O gółem  zas 
na oświatę ludow ą zebranie przeznaczyło 5,9a7 rs. 10 
kop., t. j. o 114 rs., 40 kop. więaej, mz w roku ze­
szłym.

50 przed południem , dało  się uczuć trzęsienie ziemi, celu powściągnięcie wyjawień tajem nic stanu i publi- 
lecz tak słabe, że podług w yrażenia muzułmanów, by- * 
ło  to jedynie m ałym  podrygiem  ziemi, k tó ry  nie zrzą­
dził najmniejszej szkody.

T E L E G R A M  V
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

P e t e r s b u r g ,  I (13) marca. Na odbytem  dziś  
i s iy / in iu  pozyetk i prem iowej Ii-ej em isji w ygrały:

Główne wygrane:
N r. biletu 

24

I

N r. serji 
17,125
03,191 41
12,190 39
01,944 2
12,495 18
02,715 27
09,458 49
16,110 30
03,562 9
01,680 26
01,406 43
14,589 18
00,063 3
08,759 19
16,635 42
09,410 22
17,724 9
04,641 6
09,992 7
03,692 45

Po 1,000 rubli każdy.

suma w ygranej 
200,000

75.000
40.000
25.000

10,000

8,000

5,000

N. ser. N. bil. N . ser. N. bil. N. ser. N. bil.
12,678 36 04,685 44 01,091 16
08,347 12 19,421 9 12,758 18
05,86u 35 07,881 26 09,612 20
02,746 6 00,011 40 18,335 46
18,804 1 18,229 47 12,066 50
03,971 17 17,470 32 13,832 50
17,567 23 03,280 24

e r l i n , 13 marca . K om isja m ilitarna przystąp iła  do

prawa o organizacji arm ji, przyczem odrzuciła paragraf 
1-szy, za którym  g łosow ało  ty lk o  4  członków  konser­
w atyw n ych  i liberalno-konserw atyw nych, przyjęła zas 
paragrafy 2-gi i 3-ci, za któremi g łosow ali narodowo-li- 
berałni, kon serw atyści ilibera ln o-kon serw atyści, przeciw  
zaś takow ym  g ło sow a ł środek. Stronnictwa postępow ­
ców  i narodowo-liberalnych w ezw a ły  r z |d , ażeby przed 
drugim odczytem  praw a pom ienionego ośw iad czył sig co  
do normy minimum 3 6 0 ,0 0 0  w ojska  na stop ie pokoju.

W I AD 0 M 0  li li I ZAG RA NIC ZNE.

* W Charkowie rozpoczęła, się w roku jeszcze 1869, 
działalność „Tow arzystw a londyńskiego rozpowsze­
chniania ksiąg pisma św.“ {British and foreign Bible 
Society). O becnie w mieście pomienionym znajduje 
sie jak donośi miejscowy dziennik gubcrnjalny, wy­
bornie urządzony skład wydawnictw tego Towarzystwa, 
złożony z ksiąg Pism a św. w 30 narzeczach, które to 
książki sprzedawane są po cenach przystępnych, dla 
ludzi najuboższych. Za pośrednictwem  składów od­
działu południow ego, w 1873 roku  sprzedano, częścią 
zaś rozdano bezpłatnie: w depo Charkow skiem  28,500 
egz., w Odesie 25,000, w O rle 7,500 w Tyflisie (w 
cut '-m dwóch miesięcy) 2,000, w Berdyczow ie 3,000, 
oprócz tego zaś, przy pomocy rozm aitych koresponden­
tów, 12,000 egz. W  tej liczbie rozdano bezpłatnie wię­
zieniom i szpitalom 5,000 egz. Ł w angelji św. w języku 
ruskim.

* Z Sxem achy. D nia  12 Stycznia, o godz. 10 min,

* D nia 5-go marca, Książę i K siężna Edym burscy, 
w tow arzystw ie kró la  i królowej belgów , zwiedzili ra ­
tusz brukselski. N ajdostojniejsze Osoby przyjechały do 
ratusza o godzinie 2 1/* po południu, w powozie od­
kry tym , poprzedzani przez dwóch laufrów  w liberji 
pąsowej. K ró l był w zw ykłym  m undurze jen era ł-le jt- 
nanta arm ji belgijskiej, królowa zaś m iała na sobie 
skrom ny strój używ any do spacerów. Księżna E dym - 
burska była w sukni koloru haw anna, w kapeluszu 
okrągłym  i w okryciu czarnem  aksam itnem , obszyłem 
futrem. W  powozie Je j W ysokość siedziała owinięta 
w wspaniałą rotundę z aksam itu ijoletow ego, podszytą 
futrem . K siążę E dym burski był w ubraniu  cywilnem. 
N ajdostojniejsze O soby powitane zostały w ratuszu 
przez burm istrza A n sp ach a  i przez członków rady miej­
skiej, w strojach urzędowych. K ró l prow adził pod rękę 
Księżnę, królow a zaś szła pod rękę z Księciem Edyra- 
burskim . O glądanie ratusza rozpoczęło się od gabinetu 
burm istrza, w którym  znajduje  się sztandar starożytny 
stowarzyszenia św. Jerzego , k tóre  było niegdyś gwar- 
dją obyw atelską B rukseli. K siążę i K siężna zapisali 
swoje nazwiska do księgi wysokich gości zwiedzają­
cych ratusz i przeszli do sali posiedzeń rady miejskiej, 
gdzie zachwycali się je j ozdobami, dywanami i obrazami. 
N astępnie N ajdostojniejsze Osoby oglądały salę goty­
cką i salę weselną, poczem wyszły na balkon dla po­
dziwiania widoku na plac, k tóry  przepełniony był w te­
dy publicznością. Księżnie bardzo się podobał s ta ro ­
żytny i wspaniały gmach ratusza. O godzinie 3-ej 
Najdostojniejsze Osoby wsiadły do powozów i po jecha­
ły  oglądać gmach nowej giełdy i bulw ar centralny. 
W ieczorem dane było w teatrze de la M onnaie przed­
stawienie galowe, na które zgrom adziła się świetna pu­
bliczność. S troje dam były wspaniałe. C iało dyplom a­
tyczne w całym składzie zajm owało loże pierw szego 
piętra, kollegium  reprezentantów  miasta, w strojach 
urzędowych, zasiadło w loży rady miejskiej. O godzi­
nie 9-ej, po skończonym pierwszym  akcie opery „Tann- 
hauser“ , w loży królewskiej ukazali się K siąże i Księ­
żna Edym burscy, w towarzystwie króla i królowej. 
O rk iestra  wykonała z początku hymn angielski, nastę­
pnie hymn narodow y ruski, publiczność zaś pow ita­
ła  Najdostojniejszych Gości oklaskam i i okrzykam i 

bravo“ ! K siężna E dym burska była w białej sukni i 
m iała na głowie ubranie z brylantów , królow a zaś b y ­
ła w sukni koloru  mauve. K ról, królowa i ich N ajdo­
stojniejsi Goście zabawili w teatrze do końca opery i 
wrócili do pałacu o godzinie 11-ej, wśród głośnych o* 
krzyków  za strony tłum ów ludu.

kowania dokum entów urzędow ych nie przeznaczonych 
do publicznego ujawnienia. K ażdy  z urzędników  pu­
blicznych, k tó ry  nawet po ustaniu j u i  jego mandatu, — a 
wiadomo, że jen e ra ł L a  M arm ora w takiern właśnie 
znajduje się położeniu—w yjawi tajem nicę, k tó rą  powi­
nien zachować z obowiązku swego pow ołania, lub og ło ­
si dokum enta, czy ak ta  urzędowe nie przeznaczone do 
opublikow ania ich, będzie ukarany  więzieniem od czte­
rech miesięcy do jednego  roku. Jeżeli z pow odu z d ra ­
dzenia tajem nicy stanu lub opublikow ania dokum en­
tów, wytworzy się niebezpieczeństwo wojny, lub  czy­
nów represyjnych, lub  zakłócenie stosanków rządu z za­
granicą, albo wreszcie, ja k a  bądź szkoda dla działań 
państwowych—to k ara  może być obostrzona aż do 
dw udziestoletniego więzienia. T akie są główne posta­
nowienia w nowym kodeksie karnym , dotyczące kwe- 
stji legalności podniesionej z powodu dzieła jen era ła  
L a  M arm ora. T ak  więc zadośćuczynienie dane p. B is­
m arckowi jest tak  zupełnem , jak iego  tylko książę-kan ­
clerz m ógł życzyć sobie. P ro jek t do praw a wniesiony 
przez p. Vigliani, zaw iera inne jeszcze, ciekaw e inno­
wacje, które spraw ią nie mniejsze zadowolenie w Niem ­
czech. Są to te, k tóre  dotyczą k a r w ym ierzanych 
przeciwko członkom  duchowieństwa, k tórzyby podczas 
wykonyw ania obowiązków religijnych, pogw ałcili pe­
wne praw a ogólnego porządku. Tym  sposobem np. 
kapłan jakiegoś wyznania, k tóryby nadużył w jak ibądź  
sposób swego charak teru  i środków  jak iem i rozporzą­
dza, w celu zaniepokojenia opinji publicznej lub też 
spokoju rodzinnego— będzie karany  więzieniem od cz te­
rech miesięcy aż do la t dwóch, oraz karą  pieniężną do ­
chodzącą do tysiąca lirów. In n y  znowu arty k u ł kode­
ksu opiewa, że ksiądz „któryby w jak ie jś  mowie w y­
głoszonej w obec zgrom adzenia publicznego lub w p i­
śmiennych odezwach ganił lub napadał na instytucje czy 
praw a państwa, albo jakiś d ek re t królew ski lub w resz­
cie jakiekolw iek działanie władz publicznych, może 
być ukarany więzieniem do trzech miesięcy lub sk a ­
zany na karę pieniężną, nie m ogącą jed n ak  przenosić 
tysiąca lirów.” D rugi p arag raf tegoż a rtyku łu  podno­
si karę więzienia aż do lat dwóch, a pieniężną do 
trzech tysięcy lirów , jeżeli ksiądz podniecał do niepo­
słuszeństwa przeciwko praw om  państwowym. U regu­
lowanie stosunków pomiędzy państwem a kościołem  
w duchu przewagi władzy świeckiej, obiega przeto ca­
łą praw ie E uropę—-za Niemcami poszła A ustria a za 
A ustrją W łochy. Zresztą wypada zaznaczyć, iż p ro­
pozycje p. Vigliani zm ierzają jedyn ie  do zastosowa­
nia względem duchow ieństw a praw a powszechnego, 
w tern co dotyczy wolności mówienia lub pisania i 
przeszkadzania kapłanom  wszelkich wyznań stawiać się, 
pod pretekstem  w ypełniania czynności duchownych, po 
nad prawo, ustanowione dla strzeżenia publicznego 
bezpieczeństwa. P ro jek t rewizji kodeksu karnego  we 
W łoszech, nie odnosi się jed n ak  wcale do właściwych 
spraw duchow nych—i w stosunku do takich pozostaje 
skrupulatnie w ierny zasadom jakiem i rząd włoski nie 
przestaje się powodować w regulow aniu tych delika­
tnych kwestij.

przeczają wiadomości o" niebezpiecznem zachorowaniu 
hr. Cham bord.

* Ostrowo, 11 marca. Ponowna prośba arcybiskupa 
Ledóohowskiego, ażeby pozwolono mu mieć kapelana 
do asystencji przy odpraw ianiu  mszy, oraz, ażeby wol­
no mu było trzymać służącego, odrzuconą została przez 
trybunał apelacyjny w Poznaniu.

* Haga, 11 marca. Izba druga przyjęła na dzisiej- 
szem swem posiedzeniu 60 głosam i przeciwko 6 projekt 
do praw a w przedmiocie wzniesienia fortyfikacij podług 
systemu obrony koncentrycznej. D la  dokonania wła­
ściwych robót wyznaczony został 8-letni term in. K o ­
szta pomienionych fortyfikacij obliczone są na 30 do 32 
miljonów guldenów.

* R zym , 11 marca. Papież mianował kardynała  M o­
naco L a  V alle tta  prefektem  propagandy i m gra Ja c o - 
bini, w miejsce arcybiskupa Falcinelli Antoniacci, nun­
cjuszem papiezkim  w W iedniu.

* R zy m ,. 12 marca. K ardynał M onaco L a Valletta 
odm ówił przyjęcia godności prefekta propagandy i sta­
nowisko to powierzonem  zostało przez papieża kardynało­
wi F ranch i. N a miejsce dotychczasowego nuncjusza 
papiezkiego w P aryżu , Chigi, zam ianow any został o- 
statecznie m gr. M eglia.

* Bayonna, 12 marca. P odług  wiadomości z wido­
wni wojny w Hiszpanji, jenerał Moriones uwolniony 
został od obowiązków wodza naczelnego i przybył w 
poniedziałek do Santander, zkąd uda się do M adrytu . 
M arszałek Serrano  objął naczelne dowództwo i k iero­
wnictwo działaniam i wojennemi, k tóre skutkiem  niepo­
myślnej pogody, ciągle jeszcze są odwlekane. D on C ar­
los opuścił w sobotę Tolozę i udał się znowu do pro­
wincji B iskai.

Redaktor, Mikołaj Berg.

* Świeży manifest księcia Napoleona, nie został 
dobrzo przyjęty przez bonapartystów  w Zgrom adzeniu 
Narodowem. Czterej deputowani z K orsyki w yparli się 
publicznie polityki wykazanej w tym  dokum encie. Pra­
wdopodobnie też zresztą, książę N apoleon nie liozy 
bardzo na poparcie członków bonapartystow skich w 
zgrom adzeniu narodowem , którzy pod wodzą p. Rou- 
hera, szykują się pod chorągw ie księcia cesarskiego.

Użalania się wyw ołane w B erlinie przez książkę 
wydaną przez jenera ła  L a  M arm ora, nie pozostały bez 
skutku. P ro jek t rew izji kodeksu karnego , ja k i został 
przedstawiony niedaw no w parlam encie włoskim przez 
p. V iglian*> zaw iera wiele postanowień, mających na

* P rzy  zupełnym  braku środków kom unikacji po ­
między H iszpanją a inuemi państwami, dotąd jeszcze 
niem a szczegółowych wiadomości o bitwie pod San- 
Pedro  czyli M onte-A vanto i gazety muszą ograniczać 
się na telegram ach z Santander lub  z południa F ra n ­
cji. Z S aiu t-Jeau  de Luz donoszą gazecie Daily News: 
„D nia 24 lutego o godzinie 2 po południu, wojska re ­
publikańskie ruszyły  naprzód, przepraw iły się przez 
Sam orostro, opanowały pozycje karlistów nad rzeką i 
zatrzym ały je  przez całą noc. N a następne rano cała 
arm ja przepraw iła się pod M uxis na drugi brzeg, żeby 
przełam ać prawe skrydło karlistów . Usiłow anie to nie 
zostało uwieńczone powodzeniem; obie strony walczyły 
mężnie, lecz republikanie zostali zmuszeni do dokona­
nia przepraw y napow rót przez rzekę, co w ykonali w 
zupełnym  porządku. Jak o  przyczynę1 cofnięcia podają 
brak pocisków bojowych.” S trata  republikanów  według 
tych wiadomości dochodziła do 1,000 ludzi. K ilka 
dział niby przez nich utraconych, praw dopodobnie by­
ły sześcioma dziesięcio - eentym etrow em i arm atam i, k tó­
re  jak  się okazuje z urzędowego telegram u M orionesa, 
pękły podczas strzelania z nich lub w ogóle stały  się 
niezdatnemi do użytku.

* Czytamy w Nordd. A . Z . Wiadomości otrzym a­
ne przez głów ną kw aterę arm ji północnej z B ilbao się­
gają do 2 marca. Jen e ra ł Castillo zawiadom ił w tym 
dniu naczelnego dowódzcę arm ji północnej, iż miasto 
zaopatrzonem  jes t obficie w zapasy żywności aż do 10 
kw ietnia, oraz, iż pomiędzy ludnością i wojskami pa­
nuje jak  najlepszy duch i wzorowa karność, tak, iż nie 
należy zbytnie śpieszyć się z działaniam i, mającemi na 
celu wyswobodzenie miasta Balbao. K arl iści bom bar­
dują miasto z 7-u moździerzy; cofnęli oni k ilka dział 
12-funtowyeh gładkich i ustawili takow e w silnych 
swych szańcach pdow ych  pod S an-Pedro  i San-Fuen- 
te. Jednem u z ajentów je n e ra ła  M oriones udało się 
dostać do Bilbao i wyjaśnić je  terałowi Castillo wy­
padki z dnia 25 lutego, przesadzone przez karlistów. 
D la  arm ji północnej przybyło już 8,000 namiotów i 
m arszałek Serrano, niezwłocznie po przybyciu swem do 
głównej kw atery  kazał rozdać wojakom 100,000 racij 
w ina i znaczną ilość tytoniu.

T elegram y z g a z et za g ra n ic zn y ch .
* Londyn, 11 marca. N a piątek, 13 m arca, w yzna­

czony został wielki zjazd do dw oru angielskiego, przy­
czem przedstaw iać się będą Je j Cesarskiej W y s o k o ś c i  

W ielkiej Księżnie M arji A leksandrów nie c z ł o n k o w i  

tutejszego ciała dyplom atycznego, wszyscy wyżsi dy- 
gnitarże angielscy i inne znakomitsze osoby.

* Paryż, 11 marca. D z i e n n i k i  legitym istyczne za

rU Z  Sb WODNIK WARSZA WSKI,
Z arzą d  T ow arzystw a A kcyjnego F ab ryk i cu k ru  

i R afinerji Leonów.
N a zasadzie §§ 42, 43 U staw y Tow arzystw a, zwo­

łuje się Nadzw yczajne Zebranie O gólne akcjonarjuszów , 
na dzień 16 (28) K w ietnia 1874 r., godzinę pierwszą z 
południa w W arszawie w mieszkaniu A dm inistratora 
w domu N r. 955.

Przedm iotem  narad będzie: Zatw ierdzenie przedsta­
wić się m ającego przez Zarząd, budżetu i zamierzeń wy- 
datkow ch na kam panją 1874/5.

Przynajm niej na 7 dni przed Zebraniem  Ogólnem , 
akcjonarjusze powinni złożyć swoje akcje w biurze A d­
m inistratora, którego zamieszkanie jest wyżej wskaza­
ne, podług specyfikacji na dwa o ryginały  spisanej i 
podpisanej, za pokwitowaniem na jednym  z nich, który 
składającem u będzie wręczonym. D rug i oryginał po­
zostanie w aktach Zarządu.

P o  odbytem  Z ebraniu O gólnem , złożone akcje, bez­
zwłocznie się wydają posiadaczom specyfikacji z pokwi­
towaniem i za je j zwrotem . (1,406).

• ----------- iI W t i  ■■' -------

W a r sza w a  
dnia  2 (14) m arca.

W  i d o w i s k a .
WIELKI TEATR.— Dziś, w sobotę, ostatni raz, opera w 6 

aktach, L’Africana (A frykanka), przez artystów włoskich; abo­
nament zawieszony. —  Początek o godzinie 7 -ej. —  Jutro, w nie­
dzielę, balet M eluzyna —  Wczoraj, było osób 7 75.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w sobotę, komedja w 1 
akcie, GwiazdZJ— 1-y raz, obrazek sceniczny w 1 akcie, Syna- 
E k ; —  komedja w 1 akcie, N adzieje  Początek o godzinie 7 
i pół.— Jutro, w niedzielę, komedje Cicha Woda bfZ6gi fwiej 
G w iazda; S yualek  .—  Wczoraj, było osób 45 S.

W SALACH REDUTOWYCH.—  Jutro, w niedzielę, S (15) 
marca r. b , o godzinie 1-ej z południa, danym będzie W ielki 
k o n c e rt na dochód niezamożnych studentów Cesarskiego war­
szawskiego uniwersytetu, ze współudziałem: pań: Prylińskiej i Saen- 
ger; pp. Cieślewskiego, Królikowskiego, Noskowskiego, Wasilew­
skiego, chóru (amatorowie i artyści opery), oraz orkiestry Teatru 
Wielkiego, pod dyrekcją A dam a MtlUChheimeia-—  Program: 1. 
Uwertura z op. „Jadwiga,” Kurpińskiego; 2. „Czaty” ballada (sło­
wa Ad. Mickiewicza), Moniuszki —odśpiewana przez p. Noskow­
skiego; 3. Nocturne, i b) Mazurek, Chopina, c) Etude, Nowa­
kowskiego,— odegra na fortepjanie panna Saenger; 4. Ar ja z op. 
„Stradjota” (słowa J.-S. Jasińskiego), Mńnchheimera,—odśpiewa­
na przez p. Cieślewskiego (1-y raz); 5. Marsz uroczysty z „Krzy­
żaków” („Konrad Wallenrod”), Dobrzyńskiego; 6. a) „Kalina" 
(słowa Lenartowicza), Komorowskiego, i b) „Słowiczek” (słowa 
Lenartowicza), Moniuszki,— odśpiewa panna Prylińska; 7. „Flisa- 
ki” (słowa F. Schobera), Krakowiak, Mhnchheimera,—  odśpiewa p. 
Wasilewski i chór (1-y raz); 8. „Jedna z wielu" (W. Szyuianew- 
skiego),— wypowie p. Królikowski; 9. Prolog z opery „Straszny 
dwór” (słowa J. Chęcińskiego), Moniuszki,—  odśpiewają pp. Cie- 
ślewski, Wasilewski i chór.— Cena miejsc: Krzesło w pierwszych 
rzędach rs. 3, w następnych rsr. 1 kop. 5 0, bilet wejścia rs. 1, 
galerja kop. 5 0. — Biletów nabyć można w księgarniach: Ge­
bethnera i Wolfa, Ungra i Banarskiego, Sennewalda, Hósicka, Or­
gelbranda, oraz w cukierniach pp. Kocha, Loursa, Toura, jak ró­
wnież przy wejściu.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.—  We wtorek, dnia 
5 (17) marca r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się KoH- 
CCrt Aleksandra Zarzyckiego.—  Bliższe szczegóły w późniejszym 
afiszu podane będą.—  Bilety w pierwszych rzędach po cenie rs. 3 
kop. 5, w dalszych po rsr. 1 kop. 55, i nienumerowane po rs. 1, 
nabywane być mogą w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolffa, 
Sennewalda i Hósicka.

DOLINA SZWAJCARSKA.. —  Jutro, w niedzielę, koncert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhae.— 
Program: — I. Marsz z opery „Tannhauser," Wagnera; Ehret die 
Frauen, walc Straussa; Langage d'Amour, Langego; Husaren-pol- 
ka, Hertla.— II. Uwertura francuzka Adama; Dla Gungla, pclka- 
mazurka, Lewandowskiego; Modlitwa z op. „Mojżesz, Rossiniego; 
Musikalisohen-action-unternehmen, potpourri Conradiego; „Jan 
Popiel,“ mazur, Lewandowskiego.— III. Uwertura z op. „Wilhelm 
Tell,” Rossiniego; Walc koncertowy, Vogta; fragment z op. „Ro­
meo i Julja,” Gounoda; Galop, Wencla.— Początek o godzinie 4 i
pół.— Cena wejścia kop. 2 0.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w gm achu  u n iw ersy te tu  w ar­
szaw sk iego ).— Otwarty W niedziele bezp ła tn ie .

'  W dniu 1 (13) bież. rni-s. i roku, chorych w X-mi»
oywilnvcb szpitalach: przybyło 53, wysdrowiało 41, umarło 3,
pozostało 1805 (mężczyzn 885, kobiet 920), z nioh w szpitala
starozakonnych mężczyzn 190, kobiet 188.

Przyjechali:—T ajny  rad  aa Kabat, z St. P e te rsbu rga  
jenerał-m ajorow ie: baron Schilling, z P łocka, Anuczyn  
‘ rzeozywisty radca  stann Petrow, z Radom ia.

Cena okow ity  dnia 1 (13) m arca
wiadro od rs. gurniec od r».

Hurtowa składowa 5.84,a— 5.87,». 1.90 — 1 .9 )
Pojedyncza szynkarska 1>88 

Stosunek garuoa do wiadra 100 307 1/4. (G. 11.)
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N . D. 1037. Komisja Rządowa
Spraioiedliwoici. ■'

O głasza, iż otrzym any w drodze urzędow ej 
zeszyt korespondencji w przedmiocie zejścia A n ­
drzeja syna G rzegorza Rogali, żo łn ierza  8-go 
Czarnom orskiego liniowego bata lionu  m ającego 
pochodzić z gminy P ra d ła , pow iatu Olkusz- 
skiego, zaś w dniu 22 L isto p ad a  (4 Gruduia) 
1837 roku  wykreślonego z kon tro l wojskowych 
jako  zm arłego, p rzcsfally został do Archivum 
Głównego K rólestw a, d la  zachow ania do użyt­
ku  stron  interesow anych.

W arszaw a d . 8 (20) Lutego 1874 r.
Członek Komisji Rzeczyw isty R adca S tanu

L aski.
N aczelnik W ydziału S. K rośnicki.

N. D . 977. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Z b . P r  
T . X I) , poiiaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 8 L istopada 1873 ri otrzym ał prośbę od Se­
k re ta rza  K ollegjalnem u Godowikowa o w yda­
nie mu oraz cudzoziemcom braciom  P orszere  
10-leiniego przyw ileju n a  udoskonalone koło 
z m etalow ą buksą.

wij uh , s iąm w  iiiaialw w znoinutM A l un9li8| os tożaox>aiw i
spadkow e do ukończenia k tó rego  wyznacza się j  10. D o b ra  C ho jnę  do k tó ry c h  n a le ż ą : B o- 
term inw  K ancelarji Z iem iańskiej na  dżień 5 1 b ro \rn łfti, S tó c z k r  i W ieC htttlii, z w ś z jś tk ie  
(1 7 ) Czerwca 1874 r . f m i p rzy leg ło śc iam i i p rz y n a le ż y  toaciąjui w

N. D . 975. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r. 
T . X I), podaje do wiadom ości publicznej że w 
d. >j L istopadada 1873 r. o trzym ał prośbę od 
porucznika K orpusu m orskich Szturm anów  W i- 
zganow a o wydanie mu 5-letniego przyw ileju 
na  łańcuchow y drąg  nieskończenie d z ia ła ją c y .

N . D . 971. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, ż« d. 
15 L istopada) 1873 r. o trzym ał prośbą ud 
inżen iora K om m unikacji Lądow ych i wodnych 
A ugustynow icza o wydanie mu 5 -letn iego  przy­
w ileju na sposób uchronienia m orskich lin  od 
zasypywuuia i  zanieczyszczeń.

N .  D .
ft ■

970. Departament Handle 
i  Rękodzieł.

Nu zasadzie 145 a rt. U st. P rze m . iZ b . P r . 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej że 
w d. ?9 L is to p ad a  1873 r . o trzym ał prośbę od 
francuzk iego  poddanego M ariksa o wydanie mu 
10-letniego przyw ileju na  sposób wyrobu m ar­
garyna i sztuczuego m asła krowiego z różnych 
tłustych artykułów  zwierzęcego, pochodzenia.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPLITIE HACJIKACTBT).

N. D . 1387. Pisarz Kancelarji hipotecznej 
M. Warszawy.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Szym ona hassjanow icz w ierzyciela r», 

3,000 na  dobrach  Skurów  w Q -gu Czerskim  w 
Dz. IV  pod N. 2, rs. 2250 na  dobrach  T uro- 
w a W o la  lit. A  B  C D w okręgu R aw skim  w- 
D z. IV  pod N. 2 w ierzyciela rs. 600 z większej 
rs. 1200 pochodzącej w Dz. IV  pod N. 13 K 
W. N. 929. rs. 1800 w D*. IV  pod N. 10 n ieru­
chom ości W ars a  w skiej N . 282Ta, rs .3 0 0 0  w 
D z. IV  pod N. 2- w ykazu n ieruchom ości W ar 
szawskiej N. 2745B , rs. 3000 w D z. IV  pod N. 
8 wykazu nieruchom ości W arszaw skiej N. 2375 
i rs. 3 ,000 w Dz IV  w ykazu pod N. 23 n ie ru ­
chom ości W arszaw skiej N. 230 zabezpieczo-
nych. ostto .( jS if l f i iv l lA )  6

2. Palem ony  K w iatow skiśj, J a n a  C hryzo­
stom a B iernackiego i H eleny Rodkiewicz 
wspólw ierzycieli sumy rs. 30 2  k . 44 '/z w D z. 
IV  pod N. 3 wykazu nieruchom ości W arszaw ­
skiej N. 3095  zabezpieczonej. J o  ; , ~ .

3 . T eressy  M yśliszewskiej w ierzycielki rs. 
4350  w D z. IV  pod N. 3 wykazu n ieruchom o­
ści W arszaw skiej N. 879  i 890  zabezpieczonej.

4 . . K ajli v. C hajli z Icków  Sznapm an właś- 
cielk i n ieruchom ości N. 2 1 11S P ra g a , współ­
w łaścicielki nieruchom ości N 428  P rag a .

5. A dam a E pstein  w łaściciela nieruchom ości 
W arszaw skich N. 2 4 9 2 A  i 2316C -

6. T ek li R ostkow akiej w ierzycielki ostrzeże­
n ia  dla rs. 286, 3 w D z. IV  obok N. 26 w yka­
zu n ieruchom ości N. 2143, w W arszaw ie zapi 
sanego.

T oczy się postępow anie spadkow e, do u k o ń ­
czenia k tó rego  term in  na  d 12 (24) W rześniu 
1074 r. w mej K ance la rji wyznaczam . 
W arszaw a d. 30 S tycznia (11 L utego) 1874 r.

H ube.

N. D. 1386. Pisarz Kancelarji hypotecznej 
Miasta Warszawy.

Z powodu śmierci: tiJj
1. L ejbusia Icy k a  G oldm an, współw łaściciela 

Nieruchomości W arszaw skiej .Na 2258 i 1793 
. b. ' *"nflłł cwoi.jłb'. ,'daatniK

2. Józefy  z B orettich  K arpow icz współw ie- 
zycielki sumy rs. 9,3u0 na  nieruchom ości Ni 
6 3 , 4  i 5 w W arszaw ie w L z. IV  pod -V 10 
ubezpieczonej.

3 . i io tru  Schm idt v. Szm it w spółw łaściciela 
Iiu ru cb ó m o śc i W arsz a w sk ie j Ni 26 9 5 .

4 T eressy  G ereckiej w spółw ierzycielki rs.
o. poprzeonio w D z. IV  pod N r. 1 wykazu 
lieruchom ości Nr. 1919, 319, 320 w W arsza- 
rie zabezpieczonej, a  następn ie  Io w . K r. M iej- 
kiego spłaconej i do B anku  Polsk iego  sdepo-
owanej. .o

5. A le k s a n d ra  Oleszkiewicz w ierzyciela rs. 
,000 w D z. IV  pod Nr. 2, N ieruchbm ośći N r. 
4235, rs .  3,500 w D z. IV  pod N r. 4, N ioru- 
homości N r. 11716, rs. 16,500 w Dz. IV  pod 
Nr. 3, N ieruchom ości N r. 1144, rs. 6,000 pod 
Ir. 7 ,r s  2,000 pod N r. 9, w ykazu Nieruchom o- 
ci W urszawakioj Nr. 913, rs .  3,000 w Dz. IV  
md N r. 16, N ieruchdm ości N r. 1296 zabezpie- 
zonych, toczy się postępow anie spadkow e do 
ikończenia którego term in n a  d, i (13) M aja 
874 r. w K ancelarji mojej wyznaczam. 
W arsz aw u  d. 28 Lutego (12 M arca) 1874 r.

H ube.

jy . D . 1 3 8 5 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w B arszawie.

P o  zm arłym  W olfie L indenfeld wierzyciela 
urny rs. 300 na d obrach  W ielka W óla i  Czy- 
te s O kręgu W a r s z a w s k i e g o ,  t.jyzy się postę- 
inwanie spadkow e, do ukońezepią. k tórego wy- 
naczu się te rm in  w dniu 5 (17) C m j « »  1874 
. w K ance la rii podpisanego R ejen ta , gdr.ib 
rszyscy interesanci zgłosić się wmin z prawam t 
wemi pod prekJuzją.
W arszaw a d. 28 L utego  (12 M arca)

W łodzim ierz K re tk o w s k i .

H . D . 1381. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
to W arszawie.

P o  zm arłej Gitli W artan tz  a )  w łaścicielce 
i e r u c h o m o ś c i  N r. 30 w osadzie Targów ek 
owiecio W arszaw skim  po łożonej b ) wierzy 
ielce sum rs. 225 i rs. 1000 na  tejże nierueho- 
lości N r, 30 w osadzie T argów ek ubezpTefczo- 
y c h  rs. 240, rs. 300, rs. 60, rs. 300, rs . 300, 
s. 150 rs. 300 n a  nieruchom ości N r. 1506 w 
\ arszaw ie rs. 750 i rs. 300 na  nierucho- 
tości W arszaw skiej N r. 2220 lit. G . :s . 4292 
op. 70 rs. W l l  h o p .  10 rs. 1300 rs. 600 na  
ieruchom ości N r. 184 w P ra d ze  pod W arsza­
wą p o l e ź ) .nej rs. 1050 rs. 150 na  nieruchom o- 
ci N r. 888 w W arszawie rs. 810 kop. 25 na 
ieruchom ości N r. 1213 w W arszawie położn­
y ch  ubezpieczonych, toczy aię postępowanie

A leksander Dziewulski.

V . D. 1403. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
w W arszawie.

Po  nastąpionej śmierci A rona W olłńan, a ) ' 
współw łaściciela dóbr Zuzinów z okręgu O r­
łow skiego; b) w łaściciela rs. 6,000 n a  d o b rach  
Kwasowiec z pow iatu  Raw skiego pod 1 N r. 2 
działu  IV  wykazu i c) współw łaściciela rs. 
2,300 na  dobrach  Szolec z okręgu O rłow skie­
go pod N r . 10 dzia łu  IV  załezpieezonych; to ­
czy  się postępow anie spadkow e, do ukończenia 
którego term in ostateczny w K ancelarji hypo- 
teczńej na  d. 14 (26) W rześn ia  1874 ro k u  wy­
znaczam.

M ichał P rzysieck i.

iV. D. 54. P ilarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Z powodu nastąp ionej śmierci A dam a P rz a -  
now skiego, w łaściciela n ieruchom ości w m ieś­
cie K utnie pod  N r. 176 po łożonej, toczy się 

’"postępowanie spadkow e, do ukończenia którego 
term in na  dzień 5 (l7 )C z e rw c a  1874 r. w K an ­
celarji Sądu tutejszego pod  p rek lu z ją  w yzna­
czam .

K utno d. 24 L istop . (6  G rudn.) 1873 r .
1 .  U rbańsk i.

LLOYTACJE. —  TOPFH.

•V. D. 559. Dyrekcja Szczegotowa Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w K aliszu.
Podaje do powszechnej wiadomości iż ua 

zasadzie a r t  7 Postanowienia b. Rady Admi- 
B iśtracyjuej Królestw a Polskiego z dnia 28 
Czerwca (10 L ipca) 1860 r. i upow ażnień 
przez D yrekcją G łów ną Tow arzystw a K re ­
dytowego Ziem skiego udzielonych, n a s tęp u ­
jące  dobra ziem skie za zaległość w ra tach  
Towarzystwu należnych', wystawione są na 
sprzedaż przez licytację publiczną k tó ra  od­
będzie się w mieście Kaliszu w pałacu  Sądo­
wym przy ulicy Józefiny w kancelarjach  h i­
potecznych poniżej wymienionych, 
j f i .  Dobra Broniszew  sk ład a jące  się z wsi i 
folw arku tegoż nazw iska, kolooji Klekoty i 
oddzielnej karczmy do K lekot należącej, z 
wszystkiemi przyległościam i i przynaleźyto- 
ściami w okręgu Nowo R adom skim  położo-. 
ne, raty  zaległe po da tę  sprzedaży obliczone 
rs. 1,315 kop. I8'/ż- vad ium do licytacji >g. 
2 200, licytacja rozpocznie s ę od sumy rsr. 
27,532 kop. 40, term in sprzedaży  d 2 (14) 
W rześnia 1874 r.. n ieum orzony dług tow a­
rzystw a przy dobrach pozostający  w term i­
nie sprzedaży wynosić będzie rs. 7871 kop. 
73, przed  R ejentem  Kancelarji Z emiań3kiej 
Alfonsem Paszkowskim ,

2. D obra Bukowiec z przyległościam i Bu 
gaj i Młynem, z wszystkiemi p rzynależyto- 
ściami w okręgu S ieradzkim  położone, raty 
zaległe po datę sprzedaży obliczone rs. 1,080 
kop. o, vadium  do licytacji rs  1,800, lic y ta ­
cja rozpocznie się  od sumy rs. 19,085, kop. 
60. term in sprzedaży  dnia 2 (1 4 )  W rześnia 
1874 r.. nieum orzony dług Towarzystwa pr/.y  
dobrach pozostający w term inie sprzedaży 
wynosić bądzie rs  9,194 kop. 84, przed R e ­
jentem Kancelarji Z iem iańskiej Wilchelmem 
Grabowskim.

3. D obra Jastrzębn ik i z  młynem wieczysto 
czynszowym, z wszystkiemi przyległościa 
mi i przynależytośeiam i W okręgu Kaliskich 
położone, ra ty  zaległe po da tę  sprzedaży o- 
bliczone rs. 1.367 kop. 39 'A .  radium  do li,  
cytacji rs. 2,000, licytacja rozpocznie s ę ód 
sumy rs. 33,100, term in sprzedaży d. 2 (14, 
W rześni# 1874 r., nieum orzony dług Towa­
rzystw a przy dobrach pozostający  w te rm i­
nie sprzedaży wynos ć będzie rs. 16,487 kop 
9 2 '/2,. przed  Rejentem  K anceiarji Z iem iań­
skiej Teofilem Józefem  Kowalskim.

4. Dobra Krosno dawniej z trzech  części 
A. B. Ci złożonych, do których n a leżą  nowo 
erygowane folwarki Grabowiec - M aryjanki 
i Ludwików, z wszystkiemi p rzynależyto  
ściami w O kręgu Nowo-Radomskim położ > 
ne, ra ty  zaległe po d a tę  sprzedaży obliczo­
ne rs. 1,249 kop. 32, vadium do licytacji rs. 
2,260, licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 
22,800, kop. 80, term in sprzedaży  d. 3 (1 5 ) 
W rztścia 1874 r , nieum orzony dług Towa­
rzystw a przy dobrach pbżostający w te rm i­
nie spfzedaży wynos ć będzie rs. 10 928 kop. 
t9, przed Rejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
Edwardem  Milewskim.

5. D obra L uboinka lit. A. B. z wszystkie- 
mi przyległościam  i przynależytośeiam i w 
okręgu Częstochowskim  położone, raty  zale­
głe po da tę  sprzedaży obliczone rs. 9 :6  kop 
5 8 '/j, vadium do 1 cytacji rs. I,'800, licytacjo 
rozpocznie się od sumy rs. 16,748 kop 40 
term in sprzedaży d. 3 (ló> W rześnią 1874 r. 
nieum orzony dług Towarzystwa przy do­
brach pozostający w term inie sprzedaży wy­
nosić będzie rs. 8 013 kop. 30, p rzed  R ejen­
tem K ancelarji Z iem iańskiej W ilchelnera 
Grabowskim.

6. D obra Niechmierów sk ładające się z 
fol ia rk ó  ; Niechmierów Kam ionka-W olnica 
Niephmierowska-Nieczuj i W arzkowskie, q r 
raz  z części gruntu po prawej stronie rzeki 
W arty ,,Ł ęg ’’ zwanego, z osady m łynarskiej 
w ieczysto-dzierżawnej we wsi Niechm iero- 
wie „Sw iadłow izna” zwanej',' z osady m ły­
narskiej i karczem nej w uw łaszc onej wsi 
Ja rocice, z wszystkiemi przynależytośeiam i 
w okręgu Sieradzkim  i W ieluńskim położo­
ne, ra ty  zalegle po datę sprzedaży obliozoce 
rś. 1,647 kop. Ho'/j, vadium do licytacji rs.
3,000, licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 
58,444 kop. 80, term in sprzedaży d. 3 g 5j 
Września 1874 r. przed R ejentem  Alfonsem 
Paszkowskim.

7. D obra Ostrów  i  Jezio rsko  z w szystkie­
mi przyległościam i i przynależytośeiam i w 
okręgu W artskim  położone, ra ty  zaległe po 
datę  sprzedaży obliczone r3 829 kop. 91 ySt 
vadium do licytacji rs. 1,500, licytacja r'oz-‘ 
pocznie się ód sumy rs. 24,504, term in sp rze­
daży dnia 3  (15: W rześnia 1874 roku, nieu 
morzony dług-Tow arzystwa przy dob ach po 
zostający w term inie sprzedaży wynosić bę 
dzie rs. 7375 kop. 18, przed Rejentem  K an­
celarji Z iem iańskiej Józefem  Jeziersk im .

8 Dobra R ussoc.ce sk ładające  się z mia 
s ta  W ładysławów, foiw irków: Russocice 
U tra ta , Skarbki, z wsi Russocice, Wandów, 
Skarbki, Kolonij: A lina, M ałoszyn. M ikoła­
ja-v o, Przemysław, Ki.rpaty, Mię^D.ylesie 
i liliehua, Em erytka, Bolesławów, M arien- 
hal. Felicjanów, Gługowo, Jgnacewo, M ali­
nowo, N atalia, Tury, lasów przyległych, z 
wszystkiemi przynależytośeiam i w okręgu 
Konińskim polóżone, ra ty  zaległe po datę 
sprzedaży obliczone rs. 1,909 kóp 40, val 
vadium do licytacji rs. 8,600, licytacja ro z ­
pocznie się od sumy rs. 32.S00, term iu sp rze­
daży d- 4 (16) Wżzesn a  1874 r. nieumorzony 
dług  T ow arzysta przy dobrach pozostający 
w term nie sprzedaży wynosić będzie rs 
16,237, przed  Rejentem  Kaacelarji S iem ian ' 
łk ie j W ilchelmem Grabowskim.

9 . D obra S trzelce  W ielkie z fo'warkmm 
Andrzejów, z  w szyst'nem i przyległościam i i 
przynależytośeiam i w Okręgu Nowo Rtdorn- 
skim położone, raty zaległe po datę  sprze 
dąży obliczone rs . 349 'kop. 79 (/2, vadium do 
licytacjii rs. 1,0 0 0 , licytacja rużpocznie się 
od sumy rs.-83,447 kop. 60, term in sprzedaży 
d 4 (1 6 ) W rześnia 1874 r. przed  R ejentem  
k a n ce la rji Z iem iańskiej Edw ardem  M ilew­
skim.

okręgu, Sieradzkim położone, ra ty  zaległe pó 
d a tę  sprzedttży wWictone rs. 2,036,-kop. 83, 
vadium do liqy«wji rs. 3,500,, licytacją ro z ­
pocznie się od sumy fs. 21,904, term  n sprze 

idsży tl. 4 j(1i6) września,!4874 r. nieumorzony 
dług  Tow arzystw a przy dobrach pozostający 
w 'term inie sprzedaży wynosić będzie rs, 
5.099 kop 26, p rzed  R ejentem  Kancelarji 
Z iem iańskiej A lfonsem  Paszkowskim ,

U . D obra Dembsko z przyległym  młynem 
i stawem Pośrednik  i z kolonją Emilianów, z 
wszystkiemi przynależytośeiam i w okręgu 
Kaliskim  poło one, ra ty  zaległe  po datę  
sprzedaży obliczone rs. 1,050 kop 60, v a ­
dium do licytacji rs . 2,000, licytacja  rozpo­
cznie się  od sumy r s .  10,966 kop. 50, term in 
sprzedaży d. 4  (16) W rześnia 1874 r .  nieu- 
morzony dług Tow arzystw a przy dobrach 
pozostający w term inie sprzedaży wynaślć 
będzie rs 2,526 kop. 52, przed Rejentem 
K ancelarji Z iem iańskiej Józefem  Jeziersk im

12. Dobra D rużbiu z częścią na  Borkach 
i asami przyległem i, z w«zystkiemi przyle- 
głościami i przynależytośeiam i w okręgu 
8zadkowskiin położone, ra ty  zaleg łe  po da­
tę  sprzedaży obliczone rs. 422 kup. 53, va­
dium do licytacji rs . 8 0 ',  licy tacja  rozpocz 
nie się  od sumy rs. 5,932 kop. 50, term in 
sprzedaży d. 4 (16) W rześnia 1874 r. nieu 
morzony dług Tow arzystw a przy dobrach 
pozostający w tei minie sprzedaży wynosić 
będzie rs. 1,259 kop. 69, przed Rejentem  
K ancelarji Z emiańskiej Zenonem Lopuskim

13. Dobra Gaszyn część lit. A. z wszyst 
kiemi przyległośc auL i przynależytośeiami 
w ouręgu W ieluńskim położone, raty  zale­
głe po datę sprz  edaży obliczone rs. 732 kop. 
78, vadi ia do licytacji rs  1,500, licy tacja 
rozpocznie s ę od sumy rs. 7,940, term in  
sprzedaży  d. 4 (16) W rześn ia  1874 r. n ieu­
m orzony d łng  Towarzystwa przy dobrach 
pozostający w term inie sprzedaży wynosić 
będzie rs. 1)834‘i .  93, przed Rejentem  Kau 
celarji Z iem iańskiej Teofilem Jozefem k o­
walskim.

14. Dobra Gostuń część I-a  do których 
n a leżą  Kolonje: Świnna i sta ra  Gostyńska 
oraz folwark Napoleonów, z wszystkiemi 
przyległościami i przynależytośeiam i w o- 
kręg u  Tyzdrskim położone, ra ty  zaległe po 
datę  sprzedaży obliczone rs. 290 kop- 35, 
vadium do licytacji rs . 600, licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 3,146, term iu sprzedaży 
d. 5 ( i7) W rzesu a  1874 r. n  eum orzony dług 
Tow arzystw a przy dobrach pozostający w 
term inie sp zedaży wynosić będ/ie  rs . 7z7 
kop. 7 1 ’/j, przed Rejentem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej Alfonsem Paszkowskim

15. D obra K rągola, K arsy, Z dżary  i Li 
siec  m ały, z wszyssk emi przyległościam i i 
przynależytośc arni w okręgu Konińskim  po­
łożone ra ty  zaleg le  po datę sp rzed tży  obi • 
czone, rs  1,589 kop. 97V27 vadinm  do licy ta ­
cji rs. 3.000, licytacja rozpocznie się o.l su 
my rs. 17,039, term in sprzedaży d. 5 (i7 i 
Wrzmśnia 1874 r. nieum orzony dług Towa­
rzystw a przy dobrach pozostający w term iu 
nie sprzedaży wynosić będzie rs. 3,932 kop, 
37, przed Rejentem  K anceiarji Z iem iań-kiej 
Edwardem  Milewskim.

16. D obra Lubjatów i Z akrzew , z młynem 
Gierad, z wszystkiemi przyległościam i i 
przynależytośeiam i w o k ręg i Petrokowskira 
położone, ra ty  zaleg łe  po datę sprzedaży o 
bliczone rs. 856, vadium do licytacji rs. 
1,6 0 0 , licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 
8/77-2 kop. 75, term in sprzedaży d. 5 ( 17 > 
W rześn ia  1874 r. nieum orzony dług Towa 
rzystw a przy dob ach pozostający w term i­
nie sprzedaży wynosić będzie rs. 2,149 kop. 
;j2, przed  R ejentem  K ancelarji Ziem iańskiej 
Wilchelmem Grabowskim.

17. D obra  M arzęcice z wszystkiemi przy- 
ległościam i i przynależytośeiam i w okręgu  
Nowo-Radomskim położone, raty  zaległe po 
d atę  sprzedaży obliczone rs. 212 kop. 91, 
vadium do licytacji rs. 4i>0, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs ‘2,621 kop. 87 */-z- te r­
min sprzedaży d. 5 (17) W rześn ia  1874 r., 
nieurn irzony d ług Tow arzystw a przy do 
brach pozostający w term inie sprzedaży wy­
nos ć będzie rs 527 kop 7, przed Rejentem  
Kanceia j i  Z iem iańskiej Teofilem Józefem  
Kowalskim

18 D obra Piegonisko z częścią holendrów 
M arcinkowskie zwanych, do k tó rych  fol­
wark Helenów należy) z wszystkiemi przy 
ległościami i przynależytośeiam i w okręgu 
Kaliskim uołożoue, ra ty  zaległe po datę 
sprzedaży obliczone rs. 533 kop. 67, vajium  
do licytacji rs. 1,000, licytacja rozpocznie siy 
od sumy rs. 6.200, term in  sprzedaży d 5
(17) W rześn ia  1874 r ,  nieumorzony dług 
Towarzystwa przy dobrach pozostający w 
term inie sprzedaży wynosić będzie rs. 1, 07 
kop 13, przed Rejentem  Kancelarji Z ie 
miańskiej Zenonem  Lopuskim.

19. Dobra Porszewice i Okołowice, z wszy­
stkiemi przyległościam i i przynaleźytościa- 
mi w okręgu  Szadkowskim położone, raty 
zaległe  po óaię sprzedaży obliczone rs. 6 13 
kop. 34, vadium do licytacji rs. 1,200, licyta 
cja rozpocznie się  od sumy rs. 7.015, term in 
sprzedaży dnia 5 (17) W r/.eśnia 1874 roku 
nieumorzony dług Towarzystwa przy dobrach 
pozostający w term inie  sprzedaży wynosić 
będzie rs. 1,475 kop. 79, przed Rejentem 
Kanceiarji Z iem iańskiej Józefem  Jezierskim

20. Dobra Htrońsko z wszystkiemi przy 
ległościami i przynależytośeiam i, w okręgu 
Szadkowskim położone, ra ty  zaległe po da­
tę sprzedaży obliczone rs. 277 kop 18, va 
d ium do licytacji rs. 500, licytacja rozpocz 
nie się od sumy r s .'3 ,1 8 3 , kop 75, term in 
sprzedaży duia 6 (18) W rześnia 1874 r ,  nie 
umorzony dłng Tow arzystw a przy dobrach 
pozostający w term inie sprzedaży wynosić 
będzie rs 669 kop. 37 */a. przed Rejentem  
Kancelarji Z iem iańskiej W lchelmem G ra
bow skim .

21. Dobra Strum iauy B. część Druga, z 
folwarkiem K orzeń, z wszystkiemi przyle 
głośc ami i przynależytośeiam i w okręgu 
Sieradzkim położone, raty zaległe po datę 
sprzedaży obficżone rs, 240 kop. i ( (v ad iu m  
do licytacji rs  500, licytacja, rozpocznie siy 
od sumy rs, 2,500, term in sprzdaży d. 6 (18)
1 W rześnia 1874 r. nieum orzony dług T ow a­
rzystw a przy dobrach pozostający w term i 
nie sprzedaży wynosić będzie rs, 583 kop 
67, przed Rejentem  Kanceiarji Ziem iańskiej 
Alfonsem Paszkowskim .

‘22. D obra W ola Chankowska z w szyst­
kiemi przyległościam i i przynależytośeiam i 
w okręgu Częstochowskim  położone, ra ty  
zaległe po datę  sp tzedaży obliczone rs. 216 
kop. 75, vadium do licytacji rs. 600, licy ta­
cja rozpocznie się od sumy rs  2,519 koo. 
3 7 ' / 2, term iir sprzedaży d. 6 (18) W rześnia 
1874 r., nieum orzony dług Towarzystwa przy 
dobrach pozostający w term  nie sprzedaży 
wynosić będzie rs. 527 kop 7, przed R ejen ­
tem Kancelarji Z iem iańskiej Józefem  J e ­
zierskim .

23. Dobra W olnostwo Tyniec posiadłość z 
wszystkiemi przyległościam i i przynależyto- 
ściami w okręgu Kai. skim położone, raty 
zali gle po datę sprzedaży obliczone rs. 388 
kop, 14, vadium do licytacji rs. 750, licyta­
cja rozpocznie się  od sumy rs, 4,545, term in 
sprzedaży d 7 (1 9 ) W rześnia 1874 r. n ieu­
morzony dług Towarzystwa przy  dobri-ch 
pozostający  w term inie sprzedaży wynosić 
będzie rs. 953 kop. 99, przed Rejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej Alfonsem Paszkow ­
skim.

24. D o b ra  W y d rzy n a  W o la  do k tó ry ch  
n a le ż ą : B og u m iło w iee , L ę c z y sk a , O s tró w e k  
i K u ii/ic ją  o r a z  S u iim ie rsk i fo lw ark  i P ie k a ­
ry , z w szystk iem i p.-zyległościam i 1 p rz y c a -  
leży fo śc iam i w o k rę g u  Nowo --R ad o m sk im  
p o ło ż o n e , r a ty  z a le g łe  po  d a tę  sp rz e d a ż y  o 
b lic z o n e  r s  2,176 ko p  61, v ad iu m  do Licy­
tac ji m .d jO V t. lioy.taoja ro zp o czn ie  się od 
sum y rs . 23,5$3:. te rm in  sp rz e d a ż y p d . 7 (19) 
W rześn ia  18,74,,^!, n ieu m o rzo n y  d ług  T ow a­
rzy stw a  p rzy  ddbfdch  p o z o s ta ją c y  w te rm i­
n ie  sp rzed a ży  w ynosić b ęd z ie  rs . 5 ,446 kop . 
47, p rzed  R e je n te m  K an ce la rji Z iem iańsk ie j 
E d w ard e m  M ilew skim .

S p rz ed aże , w zm iankow ane o d b ę d ą  się  w 
te rm in a c h  pow yżej o znaczonych , p o czy n a jąc  
od g o d z in y  J O-ej z ra n a , w obec delegow aue- 
go R ad cy  D y rek c ji S zczegółow ej. G dyby 
zaś R e je n t p rz e d  k tó ry m  sp rz e d a ż  m a się  
odbyw ać b y ł p rze sz k o d z o n y m , licy tac ja  o d ­
b ędzie  s ię  p rzed  innym  R e jen tem , k tó ry  go

V adium  do lic y ta c ji z łożyć  się  m a jące  w in­
no być w go to w jźu ie , k tó ra  w szakże  z a s tą ­
p io n ą  być m oże listam i likw id acy jn em i lu b  
z as taw n em i, lecz  w ta k ie j ilości, j a k a  p od ług  
k u rsu  g iełdow ego  w yrów nyw ać b ęd z ie  cyfrze  
g o to w iz n ą  ezn aczo n e j

W a ru n k i licy tacy jn e  s ą  do p r z e jrz ę  d a  w 
w łaściw ych k ię g a c h  w ieczy sty ch  i w b ió rz e  
D y rek c ji Szczegółow ej K alisk ie j

W ra z ie  n ie jd o jśc ia  do sk u tk u  pow yższej 
sp rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w , d ru g a  i 
o s ta te c z n a  sp rz e d a ż  od zn iżonego sz acu n k u  
o d b y tą  b ęd z ie  bez now ych  da lszy ch  d o rę c z e ń , 
w te rm in a c h  ja k ie  D y re k c ja  S zczegó łow a 
o zn acz y  i w p ism ach  p u b lisz n y c h  r a z  je d e n  
og łosi. (A rt. 25 P o s ta n o w ie n ia  Uady A dm i­
n is tra c y jn e j z d. 28 C zerw ca 110 L ip c a )  
1866 r ,)

K a lisz  d 17 (2 9 ) G ru d n ia  f873 r.
P re z e s  C he łm ińsk i.
P isa rz  B ież y ń sk i.

IV. D. 1236. Izba Skarbowa Lubelska.
P odaje  do powszechnej wiadomości,' iż  w d. 

18 (30) M arca 1874 r,. od godziny (2-ej w po ­
łudnie, rozpoczętą  zostanie w P rezydjum  tejże 
Izby publiczna in plus licytacja, n a  sprzedaż 
pięciu  n iezabudow anych kolon ji, pozostałych  
do dyspozycji S k arb u  po urządzeniu M ajoratu  
P on ia tow a, znajdujących się w powiecie Nowo- 
A leksandry jsk im , m ianow icie kolon ji N» 2, 3 i 
4 z przestrzen ią  po m orgów 50, p r. 124 i kolo 
nji J\» 1 i 5 z p rze-trzen ią  po m or. 50, pr. 125, 
od sumy po rs. 1260 za każd ą  ko lon ję  oddziel­
nie. • ; i.

L icy tac ja  ta  odbyw ać się będzie głośno, lecz 
dozw ala się konkurentom  przedstaw ienie P re ­
zydjum  Izby Skarbow ej przed go iziną 12 dnia 
na  licy tac ją  wyznaczonego, d ek la rac ji p iśm ien ­
nych w opieczętow anych pak ietach , wypisanych 
aa  stem plu ceny (top. 70, podług niżej w yrażo­
nego wzoru, bez skrobań  i pop raw ek , k tó re  to 
d ek la rac je  zostaną o tw arte  po ukończeniu gło- 
ś nej licytacji. D o  takow ych d ek la rac ji pow in­
ny być do łączone kw ity na  wniesione do K assy 
G ubern jalnej, lub do jednej z pow iatow ych, va- 
djurn, gotow izną lub papieram i procontowem i, 
przyjm ow ane na kaucje, w stosunku ' / 10 część 
ceny licytacyjnej, t. j .  n a  rs . 126.

D o tej licy tacji dopuszczają się wszyscy bez 
różnicy konkurenci.

Szczegółow e w arunki sp rzedaży  oznaczonych 
pięciu kolonji p rzejrzeć m ożna w Izb ie  Skarbo 
wej L ubelskiej codziennie w godzinach b ióro- 
wych. 1 *.n. t . i ' / i / i  .

Wzór deklaracji.
W  sku tku  obwieszczeniu Izby Skarbow ej 

L ubelsk iej z dnia 14 L utego  4874 r. niniejsaem  
dek laru ję , iż pragnę kupić ko lon ję  Skarbow ą w 
powiecie N ow o-A leksandryjskim  przy dobracli 
Pon iatow a pod N r. . . . (wym ienić Ki kolon ji) 
za sum ę (w ypisać zaofiarow aną sumę ljczbam i 
i lite ram i) i poddaję się wszystkim  ustanow io- 
n y m d la  tej sprzedaży w arunkom .

N a dowód złożenia vadjum w ilości (tu ta j 
wypisać sumę liczbami i literam i) załączam  kwit 
Kasy Pow iatow ej lub G ubern ialnej (wym ienić 
kasę.

N iniejszą d ek larac ją  pisałem  dnia tego a  te ­
go, m iesiąca i roku (położyć podpis z im ienia 
nazw iska czytelnie).

Zam ieszkuję ( tu ta j wypisać miejvee zumiesz 
kania).

Za zgodność R efferent Izb y  Skarbow ej 
2 — 3 L ubelsk iej, E . P rzybylski.

N. D . 1392. K om ora A loxandrow o riiniej- 
szem ogłasza, iż z du ia  13 (25) M arca r. b 
sprzedaw ane będą w A leksandrow ie przez pu 
bliczną licytację tow ary skonfiskow ane, w zna­
cznych partjach : m aterje jedw abne, m aterje lo ­
tn ie w ełniane, płótno, ty toń  w liściach  i w yro­
bach, nbran ia  używane, i różne inne tow ary o- 
szacowane razem na  rs. ltiOOO.

A iexandrow o d. 27 Lutego 1874 r.

N. D . 1409 .
N a żądanie egzekutorów  testam entow ych 

przez n, R om ana Skąpskiego ustanowionych, 
jako  to: Józefa  Kurzewsltiego obyw atela, w łaś­
ciciela dóbr Ossowice, tam że; 2° W ładysław a 
Lechowskiego, obyw atela, w łaściciela dóbr 
S tudzianki, tam że w p-cie i okręgu Rawskim, 
przez A ndrzeja  W olff O brońcę przy Senacie 
w W arszaw ie pod L . 4 7 \ f  zam ieszkałego, dz ia­
łających, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie przez 
decyzję z d. 5 (17) Sierpniu 1872 r. w ydaną, 
sprzedaż dóbr S o lk i-W ale , w p-cie Rawskim, 
gubernji Petrokow skiej położonych, w formie 
a rt. 987 i n. K . P .  S. postanow ił,z  tern zastrze­
żeniem, aby ostateczne p rzysądzenie nie w pierw  
n n a ło  miejsce, aż po zam knięciu postępow ania 
Spadkowego po Rom anie Skąpskim  i na biegłe 
go do sporządzenia tak sy  dóbr, F ra n c iszk a  
P iotrow skiego b. A sesora Ekonom icznego wy­
znaczy ł. . .

DOBRA Solki- tale 
położone są w gminie Czerniewice, parafji 
K rzem ienica, w p-cie i okręgu Rawskim, g u ­
bernji Petrokoivskiej, odległe od m iasta S k ier­
niewic w iorst 33, oi) m. Raw y wiorst 8, od Jno- 
włudza w iorst 14, od Nowego m iasta i T om a­
szowa w iorst 21, sk ła d a ją  się z jednej , prze 
strzeni ziemi, żadną obcą w łasnością nie p rze­
dzielonej.

W  dobrach tych znajduje się m orgów 91 pr. 
kw. 2 2  gruntów  w łościańskich uwłaszczonych 
i sta le  odsejierowunych, o raz młyn wodny i o- 
suda m łynarska morgów 36 prętów  238 m. n. 
obejm ująca, od dóbr odłączona i w łasność m ły­
narza  S aner stanow iąca. G ranice dóbr są sta łe , 
w części okopcowane.

Przestrzeń gruntów do dóbr Solki-W ale na­
leżąca, wynosi mórg 921 pr. 50 w tem grun­
tów ornych 557 pr. 263, łąk  mórg 75 pr. 252,
lasu mórg 121 pr. 9.

W łościanie w ty c h ,d o b ra c h  osiedli, m ają 
praw o służebności pasania inw entarza n a  g ru n ­
tach  dworskich, zb ieran ia  suszu w desie i łam a­
n ia  suchych gałę/.i, praw o p ob ieran ia  drzewa 
w lesie, ja k  to  szczegółowo w- w ykazie hypó- 
tecznym doUr jes t zam ieszczone.

G leba ziemi w ogólności je s t dobra urodzaj­
na  szczerkow ata. Ł ą k i są dwukośne w ydają
traw y obfite i pożywne.

Użytkowanie pastw isk pp wyciętym lesie jest 
wspólne z włościanam i. P o d a tk i skarbow e 
wynoszą rsr. 283 k. 3 3 y a, sk ładki ogniowe i 
ciężary gminne około rs. 66 k. 16 .

W  dobrach znajduje się dom m ieszkalny i 
zabudow ania gospodarskie są wszystkie drew ­
niane, w części na  podm urow aniu, co do liczby 
odpow iednie potrzebom , w stąn ie  średnim .

Inw entarz następujący: koni 13, krów 12 
stadn ik  i ja łow izny sz tuk  3, jedno  żrebie! 
Owiec 1 jagn ią t około 340  sztuk. N adto 
w entarz m artwy.

W artość dóbr przez taksę w ynaleziona, dif-  
nosi rs. 22,950, tak sa  przez, decyzją Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie z dnia 14 (26) 
P aździern ika  1872 rokit zatw ierdzoną zo­
s ta ła .

Spadkobiercam i Rom ana Skąpskiego są:
1° M arjanna z Szym ańskich po nje^djl 

Skąpskim  pozosta ła  w dow a, w dobrach  Solki- 
W ale p-cie Rawskim  zam ieszkała.

2° W ładysław -A dam  dw óch  itniop K oaee- 
wiez niele tni syn zm arłych M arji z Skąpskich 
siostry  Rom ana i A polinarego m ałżonków 
Koncewiczów, którego ,opiekunem  główiyymj 
je s t H enryk Rakow ski, obyw atel we wsi S trze- 
mesznie, p-cie Raw skim , gubern ji P etrokow ­
skiej, a  opiekun przydany, J a n  Koncewicz w 
gminie Bale , p -cie  Augustow skim , gubernji 
Suw ałkskiej: i

3° Ludw ik Skąpski, obyw atel w m. Jo k a te - 
rynosław iu Cesarstw ie R osyjskiem  zam iesz­
kali.

W  dniu 23 L utego (7 M arca), odbyte zo­
sta ło  w T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie w  
W ydziale I I  pierw sze ogłoszenie  zbioru ob jaś­
n ień  i w arunków  sprzedaży dóbr Solki-W ale .

T erm in do 2-e j pub likacji .a  przygotow aw ­
czego przysądzenia na  dzień 9 (21) K w ietnia 
r .  b. godzinę 9 '/.2 z ran a  wyznaczony został.

W arszaw a d. 25 L utego (9  M area) 1874 r.
A ndrzej W olf, O. p. S .

-V. D. 1400. Pisarz Jlrybunału Oywunego 
w Radomiu.

O dpow iednio do a rt. 682 K .-P . S . podaje do 
wiadomości, iż na  żądan ie-L eęną Ja s ie ń sk ie g o , 
dziedzica dóbr W ojciechow ic, w tychże dobrach , 
O kręgu  S nadom ierskim , gubern ji, R adom skiej 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne u W ła 
dysław a K inickiego P a tro n a  w  m ieście guber- 
n ialnem  R adom iu urzędującego  .i zam ieszkałej 
go, obrane m ającego w poszukiw auiu sumy j s  
3,450 z procentem  od d. P2 (2 4 )-Czerw ca 1866 
r., ak tem  K om ornika przy T rybunale  w R ado­
miu, L e i na  K ucharsk iego  z d. 19 (31 ) Maju 
1870 r . zajęte zostały  nu przym uszoną przedaż' 
w drodze su bhastacji.

D O B R A  ^ijfcM iSKIE 
Ł a k a w h a ,  z p rzyległ o śc iam i,ip rąy n a jc  ży 
tośc iam i, położone w gm inie K ąjciąchow  ice 
parafji G ierczyoe iKr: śuielne, powiecie O patow ­
skim , O kręgu  4iandomiei;sjiipj,guU«rnji Lądom -’ 
skiej, sk ładające się z folwaykń jedynie Łukaw - 
ka, odległe są od 1 ■miasta gubernialnego R ado­
m ia mil U , ofippowiatow.es0 O patow a jed n ę  
milę, od Sandom ierza mil 3, od rz e k i spławnej 
W isły M il 3 ,, | na jeżą  prawem  własności d a  
Jó zefa -A dam a dwóch irnon N iem ierycz w ty ch ­
że d o b rach  Łukhw oe zam ieszkałego, obecnie 
zaś do jego  wyjegitym uwąnyeh,sukcesorów: S ta 
m sław a, pełnoletniego, Kugienius/.a, M urji-Ja- 
dwigi i Jó z efa  n ie le tn ich , McmieryczóW , także 
w Łukaw ce zam ieszkałych, ,

O gólna rozległość gruntów  folw arcznych 
d óbrŁ u ltu w k i wynosi p rzybliżenie mórg 360, 
a w szczególności w gritąpije,, jjruym pązęnnyni 
oko ło  m órg 200, w takim że gruncie żytn im  o 
ko ło  mórg 110, w łąk ach iak ó ło  mórg 45, pod 
ogrodam i m órg 3, pod zabudow aniam i, drogam i 
i nieużytkam i około morgów 2,

G ospodarstw o w Lukaw ce p rak ty k u je  się 
trzechpolow e, g le b a  ziemi pop ielu tka pszenna, 
do upraw y łatw a, iłów i.sapów nie ma Wysiewy 
coroczne na  g run tach  d ó b rŁ u k aw k i przez przy­
bliżenie są tuzie: pszenicy korcy  50, zyta korcy 
40, owsa korcy 70, jęczm ienia korcy 11, g ro ­
chu korcy 10, pro su pó łkorca, k arto fli wysa­
dza się korcy 50, siana zbiera się wozów 50, 
p o trą  vu 20, wyki wysiano korcy 5.

Zabudow ania w dobrach  L ukaw ce n astępu ją­
ce: dwór drew niany pod gontem  z buduarkiem , 
z drzew a oszklonym  i z przystaw  ką  drew nianą, 
budynek z bali pod gontem , obejm ujący dwie 
wozownie staju ie, spichrz z bali w węgieł, 
słom ą, a  przy o k apach  gontem  kryty , sto ­
doła drew niana pod słom ą, s to d o ła  pod gontem  
z m łocarnią  i sieczkarnią , chlew y drew niane z 
czterem a wchodam i pod słom ą, obory, budynek 
drew niany ą.jmfi O 4 w chodach pod słom ą, o 
bory, budynek drugi pod gontem , kurn ik i z 
drzew a, k lo a k a  z desek, studn ia pod wy­
staw ą, piw nica m urow ana słom ą pokryta,! 
ch ałupa  z bali sta rych  pod słom ą, dwie izby 
w niej nie w ykończone, chułupa drew niana pod 
słom ą, karczinaz bali drew nianych pod gontem , 
s ta jn ia  z dazew a gonom k ry ta , karczm ę i s ta j­
nię dzierżaw i, ja k  utrzym uje Iz ra l T ererm an za 
czynsz roczny rs. 18U, który po dzień 12 (24 
Czerw ca 1870 r. ja k  on utrzym uje ma być zapla- 
acony, studnia cem brow aua; budynki w szystkie 
po większej części są w złem stanie . D w a ogrody 
rdrzew am i fruktow em i i ze szpalerem  z lip, ow o­
ce z ogrodów tych wypuszczanej byw ają rocznie 
zars. 6 0 , ogród warzywny, ogrody te okala  p ło t 
i drzewu dzikie. Inw en tarze  zajęto tak ie: koni 
fornalskich , starych  7, wołów roboczych 6, krów 
dojnych 8, c ieląt 5, bujaka jednego , wozów 
kom pletnych 3, pługów  6, radeł 5, bron 8.

O prócz gruntów  folw arcznych dóbr L ukaw ka 
wyżej opisanych, odeszło na włościun grun  u 
dw orskiego morgów 10 i, przestrzeń  tu z pod 
sprzedaży wyłączona. Inw entarze po wszystkich 
g run tach , tak  dw orskich ja k  i w łościańskich 
w spólnie byw ają pasune.

W edle św iadectw a Kusy okręgow ej Opatów 
skiej podatk i roczne dw orskie z d óbr L ukaw ki 
wynoszą rs. 224 kop. 81.

A k t zajęcia doręczony P isarzow i Sądu P o  
koju w (Sandomierzu, W itoldow i P iram ow iczo­
wi i W ójtowi gminy W ojciechow ice Jakóbow i. 
S a ła ta  dn ia 15 (27) W rześnią 1870 r.

W niesiony do księgi wieczystej dóbr L ukaw  
ka d. 19 (31) G rudnia 1870 r., a  wpisauy do 
księgi za&reszto a ań  w K ancelarji P isa rz a  T ry  
bąiiału  w ltadom iu  d. 2 (1 4 ) Styczniu 1871 r 

P ierw sza publikacja w aruukow .licytacyjuych 
odbędzie się w dniu  24 L utego  (8  M arca) 1871 
r ,  o godzinie. JO rano  na  audjeheji T ryb u n a łu  
Cywilnego w Radomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki przedaży 
będą do przejrzenia w Kancelarji Pisarza T ry ­
bunału i u W ładysławą 'Kinickiego Patrona 
przedaż Lukawki popierającego.

Radom  d . 2 (14) sty czn ia  1871 r.
{ “ .o j ju i i le i  Sżczuka,

W yw ieszono na tab licy  w S ali audjencjonul- 
nej T ryb u n a łu  Cywilnego w Radomiu.

Radom d. 4 (1 6 )  Stycznia 1871 r.
Szczuka.

P o  odbyciu trzech  publikacji w term inach 
prawem  przepisanych, term in do czw artej p u ­
blikacji i przygotow aw czego przysądzenia dóbr 
L ukaw ki oznaczony został przez T ry b u n a ł na 
d. 12 1.24) M «ja ,I871  r. godz. lo  ran o .

w 'te rm in ie  tym licy tac ja  dóbr L ukaw ki wy­
w ołaną  zostan ie  od sumy rs. 15,000, a  gdyby 
joj ni kt  n ie ofiarow ał to od (/', części czyli rs.
10 ,0 0 0 , k tó re  popierający  sprzedaż L eon  J a s ie ń ­
ski wfiarąjer.

Radom  d. 24 M arca (5 K w ietn ia) 1871 r.
Szczuka.

W  term inie powyższym przygotow aw cza prze­
daż z powodu wyniesionych spófdw  przoz d łu ­
żn ika  N iem ierycza czyli jego dom niem anych 
Sukcesorów  nje oijbyła się. Po usunięciu s po­
rów wyrokiem Sądu A pelacyjnego, z d. 9 (21) 
W rześnia 1871 r. T ry b u u a ł wyrokiem daty 30 

L is to p ad a  ( 1 2  ( j e d n ia )  1871 r., oznaczył nowy 
term in  do przygotowawczej’ przedaży dóbr Ł u- 
k a w k tn a  d. 5 (1 7 j» Styczni# .1^72 r. godz. ip  
rano  w miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  w R ado­
miu; w term inie tym licytacja rozpocznie się od 
sumy rs, 15 ,0 0 0  a  gdyby jej n ik t nie ofiarował, 
to od cięści czyli rs. 10, <00 k tóro  p o p ie ra -, 
jący  przedaż Jasień sk i ofiaruje.

Radom  d. 30 L istop . (12 G rudnia) 1871 r .
Szczuka.

W .d n i u (27)  Stycznia 1872 r. przygoto­
wawcza przedaż L ukaw ki nię n as tąp iła , gdyż 

’ Ja sień sk i do ak tu  z d. 8 (18) M arca 1872 r.

przed Rej entem  Felic janem  T irp its  w Radomiu 
sporządzonego, odebrał od. dłużni ków  Niemi*- 
ryczów koszta , p rocen ta  zaległe i część na  k a ­
p ita ł i pro longow ał im term in  w ypłaty  resxty 
k ap ita łu  rs. 2,122 kop. 25 do dnia 12 (2 4 ) 
Czerw ca 1875 r. pod w arunkiem , iżby procen t 
od tej resztującej na leżności rs. 2,132 kop. 25 
regu larn ie  półrocznem i ratam i z dołu każdego 
12 ( 2 1 ) Czerw ca i osta tn iego G rudnia  ijy ł o- 
p łacany , o ileby zaś procent te n  niebył. ściśle w 
term inach p łacony, zastrzeg ł sobie  popieranie 
dalej exekucji subhastacy jnej. Poniew aż p ro ­
centa ofi reszty k a p ita łu  od dn ia  1 Stycą. 1872 
r . u iezosta łydo  dziś dnia Ja sieńsk iem u  zap łaco ­
ne, na  satysfakcję więc tych  należności to jż*t 
k a p ita łu  resztu jącego  rs. 2 ,(2 2  kop. 2} i p ro ­
cen tu  od niego od d. 1 S tycznia 1872 r. w d a l ­
szej kontynuacji exekucji subhastacy jnej, J a ­
sieński wyrokiem  iląeyjnym  T rybunału  Radom - 
skiego z dnia 12 (2-t) L u teg o  1874 r .  dzyskśł 
wyznaczeni* term inu do odbycia przygotow aw ­
czej przedaży L ukaw ki na  d. 15 (2 7 ) M arca 
1874 r . godz. 10 rano , w którym  to  ieftfiiiii* 
przedaż powyższa L ukaw ki odbędzie się n a  au- 
djencji T ryb u n a łu  Cywilnego w Radomiu z wy­
wołaniem licytacji od sumy rs. 16,000, a  wrazie 
n ieofiarow ania tej cepy,pd J/ j  czyści je j . to ,jest 
rs. 1 0 ,0 0 0 , k tó re popierający przedaż E eoh  J a ­
sieński ofiaruje.

Radom d. 1 2 (2 4 ) Lutego 1 8 7 4  r, 
Szczuka.

-V. D. 1402. Rejent Kancelarji przy S ą ­
dach. Pokoju w Warszawie.

Zaw iadam ia iż  na  żądan ie stron  in teresow a­
nych i n a  zasadzie upow ażnienia J W . P re zesa  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie * d. '28 
L utego (1 2  M arca) r.jb . j>  2556, ruchom ości 
pozostałe po A dolfie .Gradenryitz, jak o  to : g a r ­
deroba, bielizna i różne dróbne przedm ioty, 
sprzedane zo stan ą  p.rzez pub lipzaą licytację w 
W arszaw ie, w domu pod N r. 2416 (12 nowy) 
przy ulicy N ow olipie w dniu 4 (16) M arca r. 
b. o, gpdzinie 10-ejjZ .ran a  przed podpisanym 
Rejentem  odbyć się mającą.

W arszaw a d. 28 L h te £ o J 12 M araa) 1874 r.
Antoni Kochanowski.

i j f .  D  MOL. O głasza iż praw nie zajętę .ru - 
ciiomo ci sprzedane zostaną przez publiczną 
licy tacją w W arszaW ie na  targ u  Grzybów w dl 
4 (16) M arca 1874 r. o godz. 10 ran o  fo rte ­
p ian  i meble m achoniowe oraz lustra , w d. 6
(1 8 ) t, m. o godz. 10 ran o  m eble machoniowe, 
na  targu  S tare  miasto w d. 8 (201 M arca t. r. o 
gódź. 10 rano fortepian  i szeląg, w tymże czasis 
n a  placu K rasińskim  m eble jesionow e i sosno­
we oraz łóżk a  że lazne , na targu  M uranópr w 
d. 11 (23) M arca t. r. o godzinie 10 rałno, 
skóry  wyprawne, przodki do butów przyaąwy 
i sz tyble ty  do kam aszy, na placu K rasińskim  w 
d . 29 M arca (1 0 K w ietn ia) t i r ,  pere ł ka łakuc- 
k ich  dwa sznurk i broszka i dwie pary ko lczy ­
ków  rau tow ych  kosztow ności te będą wyśta- 
widtte u a  widok publiczny w kancelarji podpi­
sanego K om ornik# pod N. 587 w W arszaw ie w 
d. 4 (16), 14 (26) M arca i 26 xMarca (V K w ie­
tn ia )  r. b. od  godz. 10 rano do 4-ej po pułu- 
d n iu .

Juljan Ostrowski, Kom ornik p. T . C> w W .

N. D . 1408. Prawnie zajęte ruchomośći jako 
to: meble jesionowe, sosnowe, machoniowe, lu ­
stra, warsztaty pasomoniczne, zegary, lichtarze, 
kapoty, tałes i t. p. w dniach 4 (16) Marca 1874 
r. o godzinie 10  z rana na Grzybowie; 11 (23) 
Marca r. b. o godzinie 10 z rana na Muranowie 
i 12 (24) Marca r. b. o godzinie 10 z rana na 
rynku Nowego miasta w Warszawie tudzież w 
dniu 12 (24) Marca r. b o godzinie 12 w połu­
dnie na placu targowym Wolowy zw anm  w 
Pradze przy Warszawie, przez publiczną licyta­
cją sprzedane bedą.

K- Żamecziuk, Komornik.

N. D. 1427. W dniu 6 (13) M arca r. b. o 
g/idz. 10, z rana  w W arszawie n a  targu  ata- 
re m iasto zwanym, sa lopa lisam i podbita  i 
palto  buraczkowe, w dniu 4 (1 6 )  Marca r  b.
0 godz. 9 ż rana, w W arszawie również na  
targu S ta re  m iasto zwanym , mydi# perfum y, 
m elodikony, harm onje, kraw aty, szalę, port- 
monety, u rządzenie  sklepowe, oraz znaczna 
ilość innych przedm iotów i towarów do h a n ­
dlu g a lan terji, perfum erji i m aterjałów  pi­
śm iennych należących, o godzinie 11 z  rana 
na tym że 'ta rgu  m eble machoniowe, p a lisan ­
drowe, jesionow e i inne, lu stra , fortepian 
palisandrowy i t. p. o godzinie l  ej z p o łu d ­
nia w W arszaw ie w dpmu pod Nr. 2364c. 
p rzy ulicy D zielnej, znaczaa ilość skór, m«- 
ble, naczynia i narzędzia  białoskórnicze, 
garderoba i inne sprzęty  domowe, a  w d. 11 
\2 3 i  M arca r. b. o godzinie 12 w południe, 
na targu Grzybów, meble jesionowe i garde­
ro b a  oraz bielizna m ęzka i w tymże dniu i 
nu. tymże targu  o godzinie 10 z ran a  mebla 
rozm aite, naczynia knebenne, świeczniki 
mosiężne, ta le rze , szklanki i t. p. przedm o- 
ty. ja* o  prawnie zajęte  w txekucji sądowej' 
przez publiczną licytację sprzedane będą

W  <rszawa d 1(13) M arca 1874 r.
N . Mierkowski K om ornik .

(U lica  D łu g a  N. 21 nowy)

N. D . 1425. W dniu 5 (17) M arca 1874 r. o 
godzinie 11 7. rana na targ u  M uranów prawni# 
zajęte ruchom ości, jak o  to: kołn ierz futrzany, 
garnki żelazne, paki sosnowe, o 1 z połudn ia w 
By oku. S tarego M iasta, m eble m achoniow e, ja ­
sionowe, rzeczy p laterow ane i t. p. i o godz. 2 ■ 
południa na  gruncie w dom u pod M 370, szafy 
sklopowe, kon tuar, wino, po rter, h e rb a ta , w 
moc decyzji T rybu n a łu , w d. 6 (18) b. m . i r . o  
godz. 11 z ran a  ua targu  przy T rzech  K rzyżach  
m eble m achoniowe. M aszyna d ru k a rsk a , różna 
srebra i o godz. 1 z południa na  ta rg u  M ura- 
no"w, m eble raachouiowe, jesionow e, g ard ero b a , 
bielizna, naczynia kuchenne, w d. I I  (23) b. m . 
i r. o godz. l l  z ra n a  na targu  M uranów , raebl# 
jasionow e, naęzynia m iedziane i mosiężne o 1 
na  targu  Grzybów, meble jesionow e, pfzedm io- 
ta m iedziane i o 2 z południa nk  ta rg u  za Ż ela­
zną bram ą M aszyny do *zycip* w d. 12 '.(24) b. 
m. i r ,<(o godz. 10  z ran a  w Rynku S tarego M ia­
sta , g arderoba dam ska, różne wyroby z ło te , i o
1 z południ* w Rynku Starego Miasta, gardero­
ba, przez publiczny lifcytacjpsprzedane zostaną.

J ó ze f Ho.miskiy Komornik 
&  489d  Miodowa.

K. D. 1426 Prawnie zajęto objekta jako to 
meble machoniowe, jesionowe, lustra, konsclo 
tortepiiny, ozdoby wojskowo, perfumy, rnydla 
pachnące, puder, koki i różne naczyniu, w U.
4 (16) b. m. i r. o godz. 10 z rana nu Murano­
wie, w d. 5 ( 1 7 j  b. m. o godz. 10  7,11 'Ż elazną 
bramą, w d. 6 18) b. m. ó godz. 10 na Stary.-: 
mieście, w d. 7 (19) b. m. o godz. 10 .-.a Żelaz­
ną bramą, a o 11 w domu Nr, 471Q , i w d. 8 
(?0) Marc# r. b. o godz. 10 i  ran a  ua Starym 
mieście, przez publiczną licy tac ją  sprzsdau#
będą.

Władysław Karwowski, Komornik.

N. D. 1424. W  dniu 4 (16) M arca r . b. o  go­
dzinie 10  z rana na targu Grz) bów z wanym w 
Warsząwie, prawnie zajęte w egzekucji Sądo­
wej rućh <mośći jako to m ebli machoniowe i 
jesionowe, lustra, lichtarze najslilbrowe i mo­
siężne, szklanki, kielisz ki i t. j>, przedmiotu 
przez pubficzną,licytację sprz edane bi !.ą,

Z. Konarze oski Komor t

j i o d i jo je u o  n eH ay p o jo . w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


